i polske R 


+ i" Oyizaje się jednak, że albo my nie dość ja- 


"ny husz nasze ZA j 
Kawa P tahaki kierował di SK wola, w zro-| "ego narodu. 
zumieńłu jego. Z nasżego artykułu wyprowadził 


; rogi a który 


- układy 


"woipów, zamknięty takiem zdaniem : 


| sat? Wolimy raczej przypuszczać, 


„stęp, który nas nieco otuchą ngpełnit. Powiada 
on :.„I my sami 
l a: 
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MIEJSCOWA kwartalnie 4 złr. 50 ont, 
miesięcznie . . « . lon Iy 
Z przesyłka pocztową: 
mićrnięctnie ©. , "S . 2 zir. — p 
w państwie austrjackim . . 6 „ —5 


$ | do. Prus jrRzeszy niemieckiej 


Sprbii , 


We Lwowie, i 
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obota dnia 5. Marca 1581. 


ama kazn O NC YĆ TMM dn RÓD OI MNA a 


Nil 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar“ 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłacznie dla „Gaz Narod.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. :0 
Walfischgasse. A. Oppelik Stadt, Btubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. 1. Riemergasse 18 G. L, Daube 
et Cmp. I. Mszximilianstrasse 8, w Frankfurcie nad 
Menem, w Hamburgu -pp. Haasenstein et Vogler. 
Rajchmnn et Frendler, w:/Warszawie Senatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjmują się ra opłatą 6 cent 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drakiem. 


Rekin 
RO et. od Wiem 


rubryce ,„Nadesłame* 
od wiersza. 


rającego się oportunizmu w sferach politycznych. 
Ale nie byłoby to jeszcze wszystko. 
rzystając z przymusowego położenia caratu, mo- 
łaby u niego wywalczyć zniesienie ukazu z 10. 
grudnia 1864 r. zabraniającego katolikom naby- 
wania dóbr ziemskich, jakoteż i ukazu, nakłada- 
jącego na katolików obowiązek płacenia Kontry- 
bucji, od której są wolne wszystkie inne wy- 
znania w Zabranych prowincjach. A ileż to je- 
szcze innych istnieje ukazów, datowanych Z r. 


Od administracji. 
Przedpłata na miesiąc marzec : 
we Lwowie: 


miesięcznie . 1 złr. 50 ct. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie » 2 złr. lickie, jak np. uk 


'Upraszamy o wcześne przesłanie prenu- 
meżaty, by szan. przenumeratorowie nie do- 
znali przerwy w przesyłce. 


przewyższać 


katolic 
a O EE O OOO 


LWÓW d. 4, marca 


(Jeszcze o układach Moskwy z kurją rzym- 
ską. — Zarzuty Kuriera Poznańskiego. — Austro. 
węgierdka kwestja waluty.) 


-Preed kilku dniami pisaliśmy o układach 
z kurją rzymską, 8 wykazawszy powo- 
yt! Moskwa. musi dążyć w poc: 
w bw, przyszliśmy do wniosku, że šu- 
rja, m jint byc zarówno. kościoła jak 1 
kości, ziyże ostre, stawiać, Moskwie- warunki, 
korzystać z jej przymusowego położenia. Na 
końcu „odważy —, zachowując wsza. 


rro akt. Ara żywimy dla Stolicy apostól- | ą 
kiej, wypowiedz 


eg. układó 


i te inne, 


rżełl fałszywą drogą, na jaką snadno i t 

woli w EA moj Jeżeli będ mieli ną o : 
edymie tylko ducho yti rz itycznej: 
i sprawi eite w adranych soki 


pozy sprawy koś 


bowiem wniosek, że my życzymy sobie, 
zerwane zos 
eheieliśmy wierzyć, 
merze Kurjera znaleźli długi szereg niewłaści- 
wych wobec tak doniosłej i ważnej sprawy do~ 


aby 
. Oczom własnym nie 
y w dzisiejszym nu- 


„Gaseta Narodowa życząc sobie zerwania 
rokowafi Petersbu z Rzymem, popiera nię- 
świadomie widoki ks: Bixmarka, który „niczego 
więcej nie pragnie, jak zniweczenia zabiegów 0- 
koło porozumienia Stolicy św. z Moskwą.“ | 
4 Kurjer na serjo wierzy w to co napi- 
że nie wie- 
rzy, i że całe to zdanie spłynęło mu przypadko- 
wp 'z-pióra pod wpływem niewczesnej „i niepo- 
trzebnej irytacji. Gdyby bowiem głębiej się za- 
stanowił, przyszedłby snadno do przekonania, że 
nawet Bismark kres swoich pragnień widzi, nie 
w zerwaniu układów, sle w zawarciu takich, 
by rozdzieliły interesa kościoła od intere- 
sów polskich, i któreby jednym zamachem osła- 
biły obu .jegą wrogów: i polskość i kościół. _  |tyczny, 
Kilka wierszy powyżej, Kurjer zamieścił u- 
i korespondent nasz rzymski, 
: f: i wierzymy w to głęboko, że 3 
węgija językowa Żadnej zmianie podledz nie stąpić do p 
może, bo sprawa ta dla Stolicy śów..jest zam: | kulantom 
kni tat” Jeżeli to prawda, byłoby to już bardzo 
zwłaszcza wobec coraz bardziej rozpoście- 


wie 


1864 i 1865, a upośledzających wyznanie kato- 


lików w szkołach i w uniwersytetach nie może 
10 pret. ogólnej liczby uczniów; 
albo np. ukaz, że ani na urzędzie ani w wojsku 

| nie mogą być awansowani po nad pe- 
wien dość niski stopień hierarchii urzędniczej; 
albo także nkaz, że w mieszanych małżeństwach 
dzieci są wiary prawosławnej itd. Ukazów tych 
jest bez liku, a wszystkie one szkodzą zarówno 
polskości jak i kościołowi. 

Czyż więc jest to zdrożnem z naszej strony. 
że pragniemy, aby usunięte zostały choć niektó- 
re, jeżeli już niepodóbna wszystkich ? 
my wprawdzie otwarółe, że nie bylibyśmy radzi, 
gdyby się okazało, iż Kurjer za jakąś misę so- 
nzewicy, jak np. za ulgę tę, iż biskupom wolno 
będzie bezpośrednio porozumiewać się z Rzy- 
mem, a nie za pośrednictwem Petersburga, za- 
warła z Moskwą układy. Takie ustępstwo Mo- 
skwy może ma an! 
dla. nas niema żadnej. 
khel tem tylko miała cała rzecz się skończyć, woleli- 

byśmy, aby układy zerwane zostały, bez wzglę- 
u na to, czy to Bismarka zasmuci, czy radością 
przejmie. Dla nas bowiem, nie humor Bismarka 
ku. Jest sztandarem naszej polityki, ale interesa na- 
szego narodu, które wyżej stawimy po nad wszel- 
kie inne, jakkolwiekby zresztą te „inne“ 
święte i cenne; z naszemi narodowemi runęłyby 


I dlatego wolelibyśmy, aby Kur. Pozn. nie 
traktował tej sprawy lekkomyślnie i nie czuł do 
niej z góry niechęci dlatego, że nie on, 
edważyliśmy się ją poruszyć. A bardziej jeszcze 
niż to, wolelibyśmy, aby Rzym mniej nam dono- 
sił o serdecznych stosunkach książąt Pawła, Ser- 
giusza, Konstantego et comp. z dworem papiez- 
kim, a więcej natomiast o tem, że kurja ocenia- 
jąc znaczenie, jakie ma polskość dla kościoła w 
Zabranych -prowincjach , staje w jej obronie, 
chcąc skutecznie bronić- jego interesów. -Wtedy 
bowiem — Kurjer może być o tem przekouany— 
Bismark z całym pocztem wrogów kościoła był- 
by. dopiero niezadowolniony, bo widziałby, że 
| kurja umis opforaś—sw 


Dnia 1. b. m. otrzymał br. Haymerle podpi- 
u-|sane wspólnie przez rządy francuski i amerykań- 
ski zaproszenie na międz A 
monetarną, która wedłng jednych dnia 29. b. m., 
według Hrmdól. zaś dopiero 
cznie swoje narady w Paryżu. Br. Haymerle na- 
tychmiast zakomunikował to zaproszenie rządom 
przedlitawskiemu i 
oba te rządy w porozumieniu tylko działać 
mogą w tej sprawie, w której nadto gdyby w Pa- 
ryżu przyszła ugoda do skutku, musiałaby przez 
Radę państwa i sejm węgierski być zatwier- 


67 
zaproszeniu naznaczono jako cel konfe- 
rencji obmyślenie plann, według któregoby drogą, 
międzynarodowej konwencji zaprowadzono w po- 
wszechnym obrocie używanie monet złotych i 
srebrnych, i wzajemny stosunek złota do srebra 
ustanowiono. Przedewszystkiem więc chodzi o 
dowód, że ten system dwumetalowy byłby prak- 
tudzież o zbadanie, jakieby zeń następ- 
stwa wynikły dla każdego państwa z osobna jak 
i w ogóle dla handlu powszechnego. 

Austrji zależy na utrzymaniu waloru srebra, 
gdyż tym jedynie sposobem łatwo mogłaby przy- 


waluty złotej i powszechnem jej zaprowadzeniu. 
Bismark zaprowadziwszy za radą bankierów ber- 


lińskich, 
Kurja ko- 


sową od innyc 


milion: 
az, oznaczający, że liczba kato- 


wionego, 


Wyznaje- gierski 


pośrednik 


dla kurji wartość, ale 
niezawodnie, gdyby na 


ostatecznie te 


były 


ale my 


się pośrednikom, 


rjum daleko 


A że. Pressy, 
lanckiej, 
ój byt na-żywych siłach a reka 4 


s 
~ * 


arodową konferencję 


. 19. kwietnia po- 


fotad 


węgierskiemu, cho 


ponieważ 


rócenia waluty brzęczącej — spe- 
zależy na utrzymanin wyłącznej 


z którymi wówczas w bardzo prakty- 
cznej był zażyłości, monetę wyłącznie złotą na 
podstawie miliarda, który Francja w złocie zło- 
Żyć musiała i złożyła, sądzi, że tym sposobem 
Francja zubożeje, i popa 

państw, 
Tymczasem Francje wnet się otrzęsła z tego ha=|njach — lud głuchy pozostaje na głosy takich 
raczu, który więcej był upokarzającym niż ma- 

terjalnie «dotkliwym, 
za milionami sypać w nienasycone Wor- 
ki żydków berlińskich i innych, którzy talary 

sypali do banku niemieckiego, zabierając za nie 
złoto według kursu ustaw. 

a to złoto wysyłali do Londynu i Pa- 
ryża, tam za nie naktpywali talarów, 

znowu w banku niemieckim na złoto mieniali. 

Ostatecznie skarb niemiecki ogromną część owe- 

go miliarda wydał na tych żydków, i złoto nie- 
mieckie pomimo jednakowej zresztą wartości we- 
wnętrznej z francuskiem, w kursie ciągle stol o 
kilka pret. niżej od francuskiego ! 

W Austrji 1 Węgrzech inną drogą rozsze- 
rzono tę szacherkę złotą. Potrafiono rządy wę: 
1 przedlitawski co do pożyczek wciągnąć 
w zależność od jednej kliki finansowej, a nawet 
nie przypuszczano rządów do bezpośredniej z ni 
komunikacji, oba rządy musiały drogo 0 
ów, przez których dopiero f 
się dawać namawiać do geszeftów z rządami. 
Nie dość na tem -- potrafiono wmówić w oba 
rządy, że na rentę papierową ani nawet na sre- 
brną nie dostaną pożyczek — cały świat finan- 
sowy już tylko złotem operuje! I oba rządy za- 
częły wypuszczać rentę złotą. Jakim sposobem 

wywody 


ministrów skarbu, to zapewne pozostanie taje- 
mnicą nazawsze — 
kursie nizkim szła w obieg, i na 
nów w złocie trzeba było znowu użyć pośredni- 
ctwa spekulantów owej kliki. 

„Owa tajemnica w jednym przynajmniej od- 
słoniła się względzie, gdy 
centralistycznego. w Przędlitawii, nie udawano 
się o pożyczki do owej kliki, ani oczywiście do 
owych pośredników — ale rozpisywać zaczęto 
licytację przez oferty. I o dziwo! bez opłacania 

bez sacingania obowiązków 

wdzięczności wobec owej kliki, 
więcej gotówki — nawet wtedy, 
gdy zamiast złotej renty poprostu papierową wy- 
dawano. I ta renta papierowa dzisiaj stoi sto- 
sunkowo nawet Pe od j 
Blatty 
ważnie WRA ze stołu owej kliki speku- 
centraliści bę tych óreanów opinii 
„publiczńej'* sklęśliby jak pęcherz, gdy zaimukuto 
o naduwa — więc łatwo zrozumieć 
tę w ciekłość. która ową kliką, owemi pismami 
i centralistami miota bezsennie z powodu, że ga- 
binet anticentralistyczny ciągle jest u steru, i 
że za rządów finansowych ministra skarbu, któ- 
ry jest Polakiem, 
facjend wcale mowy być nie może. I łatwo, też 
rozumieć, dlaczego Nowa Pressc oddawna z nie- 
opisanem bohaterstwem walczy w obronie walu- 
ty złotej, i dlaczego nawet Stara Presse, która 
była dość neutralną w tej sprawie, także, 
z zastrzeżeniem. od redakcji, 
w obronie waluty złotej umieszczać 

Już w r. 1878 odbywała się po 
rencja monetarna w Paryżu. i Austro-Węgry by- p 
ły na nią zaproszone — ale na delegatów zamia- 
nowano jednego Przedlitawianina i jednego Wę- 
gra, którzy się kolejno odm 
a którym na dobitek dwóch żydków dodano ja- 
ko doradców technicznych! Konferencja ta na 
niczem się rozeszła. Teraz jest nadzieja, że de- 
legacja austro-węgierska będzie silna, należyta i 
z odpowiednią instrukcją odjedzie do P. 

A więc mieszana waluta i powszechne za- 
prowadzenie franka ! 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


(£7) W zastraszający sposób wzmaga się |zajadać cebulę, czosnek, śledzie 
u nas emigracja ludu do Ameryki. Ajenci otii 


cie i potajemnie, znajdując poparcie w listach 
nadsyłanych od krewnych w Ameryce, popierani 
dalej ogromuemi ciężarami podatkowemi, Stosun- 
kami wynikłemi z walki kulturnej — znajdują 
u ludu posłuch. Nie tu nie pomogą perswazje za 
pomocą pism publicznych, rozprawy po zebra- 


sił to przez pewien czas cierpliwie ów urzędnik, 
lecz w końcu tego mu było zanadto i poprosił 
o lepsze potrawy. Żyd twierdził, że stosuje się 
do kontraktu, a zaweżwawszy z przezorności 
świadków zwolnił onego rządcę, żądającego pesil- 
niejszych potraw, od obowiązków. Wynikł z tego 
proces, który ów rządca dotychczas w dwóch in- 
stancjach przegrał i kto wie, czy ostatecznie go 
gra. 

Tak samo postępują sobie nasi Niemcy na 
każdym kroku. W Poznaniu stosunkowo do li- 
czby dzieci polskich, jest za mało nauczycieli 
Polaków — lecz gdy miejsce zawakuje, zrzad- 
ka kiedy otrzymuje je Polak. Mimo świadectwa 
dobrego, Polak posady nie otrzyma, zwlekają do- 
póty, dopóki się jaki Niemiec nie zgłosi, które- 
mu, choćby miał najgorsze świadectwo, posadę 
poruczą. W niedzielnym numerze Dziennika Po- 
znańskiego, skanzył, się jeden z kandydatów na 
posadę nauczycielską w Poznaniu, że prezydent 
miasta, będący zarazem inspektorem szkolnym, 


nie w zawisłość finan- 
a nawęt od Niemiec. 


doradców i płynie do zamorskich krajów po złote 
runo Nie masz nawet dnia, w którymby przez 
Poznań nie przejeżdżało kilka lub kilkanaście ro- 
dzin polskich do Nowego świata. Niejedna rodzi- 
na zbiedzona, obdarta powraca do starej ojczy- 
zny na to tylko, aby być ciężarem gminie. W 
Orędowniku opisał taki fakt piekarz okrętowy, 
Polak, pochodzący z Średzkiego, który na wia- 
domość, że mają z Ameryki przybyć cyganie, 
pobiegł na dworzec i spostrzegł kogo ?— nie ty- 
ganów, ale naszych wieśniaków, powracających 
z Ameryki. Oszukani (pry ajentów, obdarci i 
wyzuci z pieniędzy zdążali oni do ojczyzny, na- 
potykając wszędzie przy nievnajomości języka 
angielskiego i niemieckiego ma przeszkody, wy- | Kohleis, tak długo go durzył, i dopóty zwlekał 
stawieni w skutek tego na niepotrzebne wydatki. z obsadzeniem posa 7 dopókł innego kandydata, 

Pojedyncze takie przykłady nie odstraszą | naturalnie Niemca, nie wyszukał. 
jednakowoż ludu od emigracji; znam fakta, że ze Jeden z weteranów naszych z r. 1830 Wil- 
wsi dobrze zagospodarowanej, majętni nawet go- | helm Ernest Herse zmarł w tych dniach w Byd- 
spodarze nie mogąc znieść ciężarów ustawicznie |goszczy Był on Połakiem, chociaż ewangelikiem, 
zwiększanych, sprzedają swoje mienie i jadą szu-|nie wziął wprawdzie udziała w uroczystości ju- 
kać rajn w krajach zamorskich. To wzmaganie | bileuszowej, lecz napisał piękny list do komite- 
się emigracji przestrasza naszych obywwsteli — |tetu, w którym wspominając z uwielbieniem o 
rozprawiają o niej na zebraniach rolniczych. O-|czasić wojny o niepodległość , dodał, że choro- 
statniemi czasy ogłosił dr. Mroziński projekt |ba przeszkadza ma wziąć udział w owej uroczy- 
wnioskn, jaki zamierza wnieść na walnem zebra- |stości Jeden z synów jego mieszkał w Warsza- 
niu centralnego towarzystwa gospodarczego, aże- | WIE 1 niedawno zmarł tamże; pisma warszawskie 
by ze względnna ponownie wzmagający się wzrost |rzewne poświęciły mu wspommieuie, bo był du- 
emigracji, co szkodzi stosunkom ekonomicznym |szą i ciałem Polakiem i wielkim dobroczyńcą 
ubogich. Drugi syn — to drugi burmistrz nasze- 
go miasta — Jarosław "Herse, Niemiec, jęk to 
mówią zabił. i wróg wszystkiego co polskie i 
katolickie, iejednokrotnie wspomniałem już w 
korespondencjach 0 nim, s niezawodnie przyjdzie 
mi jeszcze o jego działalności antipolskiej wspo- 
minać. 

Z Berlina nadeszły tu wiadomości, że rząd 
pruski bardzo niemiłem okiem spogląda na to- 
rado się układy kurji rzymskiej z Moskwą, i że 
każdy krok na tem polu bacznem śledzi okiem. 
Temu też przypisać należy owe wiadomości o 
ponownem podjęciu kroków pojednawczych ze stro- 
ny Prus z Rzymem. 


a skarb niemiecki musiał 


monetarną ustano- 


które 


a raczyła 


trafiły do przekonania 


dość, że i złota renta po 


płatę kupo- naszego kraju, 8 dalej ze względu“ za ni echybne 


straty, na jakie lud emigrujący 'w krajach za- 
morskich jest wystawiony — zarząd centralny 
wystosował i przesłał na ręce Koła polskiego do 
parlamentu niemieckiego petycję: a) ażeby rząd 
zarządził ankietę nad przyczynami epidemicznej 
emigracji z w. ks. Poznańskiego, b) aby stosow= 
nie do rezultatów tej ankiety araoe na dro- 
dze ustawodawczej z projektami, któreby trwałą 
mogły położyć tamę owej walnej emigracji, a 
tymczasem chwycił się energicznie środków 
ustawami dozwolonych, celem zaradzania złemu, 
mianowicie zaś baczył na niecne i haniebne agi- 
coz ke yz „którzy, bezkarnie prowadzą handel 
ladźmi 


po upadku gabinetu 


otrzymało era- 


złotej. á A - : 
Ra a żuyi Nie będę się tu rozwodził nad stosownością 
i. Zeitungi. żyją prze- łab niestodotinóćcią tego wniosku — obrady pod- 


czas walnego zebrania Towarzystwa ospodar: 
ayaońn niarwwudntio-wyKaŁĘ JEg PraRLYU TUD 
niepraktyczność — to tylko dodam, że według 
doniesień z prowincji, rzeczywiście ajenci niektó- 
rzy bezkarnie rzemiosło swe prowadzą. Tak np: | cznej, 
w. Pobiedziskach, miasteczku niedałeko Poznania 
położonem, mieszkają dwaj ajenei, których nrie- 
szkania tłamy ludu obłęgają, a którzy bezkarnie 
zapuścili swe sieci po powiecie, wabiąc lud do 
siebie, i yłając go w obce kraje. Co więcej, 
bezczelność ich dochedzi-do tego stopnia, ża je- 
den z nich dowiedziawszy się, iż pewien: obywa- 
tel w okolicy skarzył się przed władzą, iż mu 
a es lud ze wsi wyprawia. w obce strony, Za- 
skargył owego właściciela o ... szkodzenie W 
jekawa rzecz, jak sprawa ta wy- 


Wiedeń d 2. marca 


HEL aa « 1x” 1 
ję RPO zy ati pra- 
wiali przez trzy Bi „burdy nliczne przy senty- 
botit akompaniamencie prasy, centralisty- 

uspokojli się zupełnie, tak, że śmiało rzec 
można: clgza na całej linii.  Bursze , prasa cen- 
tralistyczna, a więc, jak się zdaje i parlamentar- 
ni arcykapłani „zagrożonej niemiecczyzny”, trą- 
bią do odwrotu, poznawszy nareszcie, że „kocią 
muzyką“, której mówiąc w nawiasie, nawet wy- 
prawić nie mogli, sami siebie tylko mieśmiertel- 
nie zbezcześciłi. Dziś jak. Piłat umywa sobie rę- 
ce prasa centralistyczna, zapewniając na słowo 
honoru „szwindejbankowiczów', żę z „wybryka- 
mi* młodej Germanii nic wspólnego nie miała, 
ona, która od roku nietylko tę, ałe w ogóle całą 
niemiecką ludność w Austrji systematycznie i 
najnikczemniejszemi : kłamstw, wichrzy i do 
oporń pobudza! Dzisiejsza Tribüne zamieszcza 
z Salcburga pismo p. Lienbachera, w którem za- 
warte są gorzkie słowa prawdy dla istotnych 


—.— 


(8) ..1 i 
„bursze NA wid 


o powrocie do dawnych 


artykuły 
Paczyna 
obna konfe- adnie: 
Przypomną sobie czytelnicy fakt wyrzucenia 
uczciwego sługi w Bogdanowie przez nowego 
właściciela tej wsi Niemca, dalej eksmisję kilku 
komorników w Łaszczynie wśród. ostrej zimy, 
również przez Niemca, Obecnie donoszą 6 podo- 


ieniali na naradach, 


wichrzycieli, ukrywających się za „burszami*, 
bnym fakcie, dokonanym przez nowego nabywcę jak za parawanem. Na lo iczną argumentację 
włości polskiej w powiecie , żyda, który |niemieckięgo autonemisty jąka się z usprawiedli 


różnemi sztuczkami usiłował wyrzucić -gi posady 
urzędnika gospodarczego, Polaka. Urzędnik ten, 
człowiek rzetelny i uczciwy, miał w kontrakcie 
zawarowany „pański stół”. i 
Po długiem a bezskutecznem sileniu się na 
wynalezienie jakiegoś kruczka, wpadł ów żyd- 
właściciel na pomysł iż „pański stół* znaczy, 
że urzędnik ma jadać to co jego pan spożywa. 
Sprowadza się więc z cał koda na wieś i nuż 
tp. przyprawy” 
żydowskie i paść niemi i owego urzędnika. /no- 


ża wieniem każdy z (rożek centralistycznych 
organów jak może, a KA rez jest, 
że w braku argumentów n. p 

czornem swojem WATA wciąga Waszego. kore- 
spondenta do walki z Lienbacherem, cytując do- 
słownie to, co napisałem o „allerchóchsten Huu- 
rigen“ i o burzliwej Scenie w parlamencie, gly 
Herbst jako Orlando furioso, a Schönerer jako 
istny parobek walili pięściami o pulty: i 'do tego 
nogami tupali, przytem już nie krzyczą ' ale ry- 
cząc. Czy może to nie prawda, szanowuy Orga- 


ablatt w wie- 


Poznań d. 2. marca. 


Wszystkich pism w Warszawie ledwie kilka | jego starym. buchalterem, który mi mówiące o Jem zapomniawszy © świecie i © tem, że jestem 
piśmie. które miałem . prowadzić, powiedział: 

— Nie zły zrobiłeś pan interes, prowadzenie 
Dziennika mód, to, wcale rzecz nietru- 
ie święci to garnki. lepją | — co nie, to 
Wkrótce pan wprawy nabierzesz, i wszy- 
stko pójdzie łatwo, tem. łatwiej nawet, że w na- 
szem piśmie najgłówniejszą są rzeczą, gotowe 


niat (KIEGO radaktora. 


„Jaż, trzy latą byłem bezpłatnym aplikantem 
rd stiytnakie warszawskim, bieda mnie gnio- 
A p ói zwierzchnicy mówili, że: jeżeli się 


było, i żadna redakcja nic nie płaciła za arty- 
kuły, jeżeli nawet raczyła przyjąć i wydrukować 
© 


zyje. ł y Przadi 
Ja utrzymywałem się z lekcji, a że lubiłem ozy: dna, 
taċ i nawet pisać artykuły, które od czasu. do | nje. 


czasu umieszczałem w ówczesnej Gazecie porannej, 
więc miałem tę gazetę gratis, a przytem jeszczę 


okazała mi z figlarnym uśmiechem różowy bi- 
lecik. Jeżeli bad: powiadasz, eii piękna, to mo- 
ja peni stokroć jest piękniejsza, u jaka bugata 
lx! ha ha...! k | 
a AW taj "witaj mowy redaktorze | musisz nam 
fundę dzisiaj wyprawić - krzykuie mi ktoś nad 
uchem, poklepując po ramieniu. 

Drgnąłem.: i moje wszystkie złote widziadła 


u'Józi. Zaciągnąłem się raz i drugi, Puszężająe 
nosem jakby jaki basza kłęby dymu, którym się 
otoczywszy, tem lepiej marzyć mogłem. 2a 
I ujrzałem się w urządzonem mieszkania z 
wygodą i szykiem, które miało być moją redak- 
cją. Siedziałem na fotela sktanftnyj yry eler 
ganckiem binrku. zarzaconem sameńii dziennika 


ob „AE resto otrzymywałem da bilet do -teatru, ale i aryzkie. mi mód i paryzkięmi rycinami. Wprost mnie bę- |jak na raz przepadły. Powiem prawdę. że luka 
bede ereza pra wował, ło z4 „jakie lat dwa 8 m. kiej yk to napi tokira recenzję, paica (4 ir panu jeszcze uwagę na tę je- |dąca ściana: w tym apartamencie poczęła jakoś | mnie wtedy zaraż pasja ogsurnęta, żem ledwie 
sją 8 © złp. E anaie A dostane posade zpen- przez co nabywałem pewnej wprawy w pisaniu. |dną okoliczność, że jesteś. pan młody i co dojqoraz bardziej: przezroczystą się stawać i nako- | kulakiem nie poczęstowa] Antoniego, mego kole- 


p Piękna perspektywa! — 
niema CO tiee = twa lub trzy lata jeszcze 
nę ji wie z czego tu żyć tymczasem? 
Ż - . o | SĘ 4 

je ta Na figa eby; ten miał wielki ro- 


ap =: 
LE a Jien ę wynalazł. Naj- 
lepszy wiek przewegerówałą Bie, w nędzy i pracy 
Mz M } gt E, Króle w Wr „ pensja, 

i Ted an tem lat kilka, ntm aleti etat i 


że. Co prawda wcalę mi tu pi 
li SOL: żóżyty Í godności, "ea o. panaję 

R manie, pia awiti 
i o wszystkich biupąch 


jednakże P KW 
a 


z niego 


kolorowych 


jeszcze pisy waniem 


eid 


wią i oczekując na awans, 
przez mych zwierzchników, bom | a 
przychodził co rano do biura i nie uciekał 
przed czasem po południu, jak to często 
robili moi koledzy inni aplikanci. Uważali mnie 
też i dla tego jeszcze, żem uchodził za literata i 
niby nawet uczonego, gdyż pisywałem owe ar- 
tyknły do Gagcty porannr). 

W tym włeśnie czasie w którym rozpoczy- 
nam moje opowiądanie, nakładca warszawski 0. 
sznkął redąktorg do prowadzenia I!siennika mód, 

go co.16 dni w 


Kartowym, nielicząc d 


i ę: tórą goiko „K + ra, pz 4 e: y re, . 4 » 4! 
sk, ten zwykle żeż nie cimąè b Został" pra mójch  znajęmych teu na- 
taż sobie gaspodapst wo. . MY: z ledo „KE RIC jako „jedi ij: 


na:te dawna czasy i moją >| 
"w Warszawie, można sobie coś za- jej się wcale niespodziewałem, 


podmiot AR NEPA | E E mae aaa w 


Ta ie żyłam, kopiąc nędzę jak to mó- | powierzchowności, to nic.panu mi pe. 

k sobie żyłem, hę ędzę j p Sdudeliz ilo AAN nawet dobrze i prędko ożenić, 
Redaktor bowiem Dziennika mód ma wielką spo- 
sobność zapoznania, się i zbliżenia, do dam. i po- 
wiem nawet panu co więcej, że 
z tego względu karjerę zrobisz. 
pominaj pan mojej przepowiedni, 
śmiało do celu a zobaczysz Pan, 


dąc 'dość uważany 
bom regtlarnie 


dobrze powiedzie, 
Mówiąc : 
tylko pańs 


ali jedn 


h | naz 
czanych pięknych | nt mòi 


mód, które nam z Paryża | já bmi 
w puffa. 
tow E derowstem p 
redaktorem -pens | też 
olwiek' to nie były| . 


do tych czynność 
stałem ię t pęki 


bacim; gdyż ta 


dziękuję 28. 
Á b Ao al * | 
czciwego buchaltera . 
s mi tén do Józi -— jakeśmy 
gszycie cztero lub |dawna niebyłetn, hę TE (p Podwali, 

nad wieczorem, Ziwędząć grając w 
Z pół kieliszkiem i fajkę! — zakomen- 
odano . herbatę z emi dodatkami. 
siadłem SOBA GA bo 
śleć 1 pomarzyć trochę, 4 
szańe Od buthhaltera , ! 
grant niewdzięczny, albo te! pod nie nieprzysyos0- 
biony. I pogrążyłam się w marzeniach. z któ- 
ła wtedy, gdyż |rych wszystkie były różowego koloru. Kazałem 


sobie potem. jeszeze. podać fajkę na długim cy- — Pozwól pan tylko ją jestem sobie prosta 
gdy pore Młetwia mibieńii. [podah pokojowi F m WPIEŃOKie” mfa päh, 
paleniu jej znów puściłem wodze mym snom zło- 


niec „zniknęła, e ja ku mojemu zdziwieniu zoba- 
czyłem -główną aleję ©w ogrodzie Saskim. tuż 
przy foutannie, przepełnioną płcią piękną. I cała 
ta procesja wprost ku mnie się zwróciła. I szły 
panie, panny i panienki, a Wszystkia młode i 


nie brakuje, więc gę z sądu, że mnie tak nieproszeliie do rzeczy- 
wistości sprowadził. Wziąłem więc za kapelusz 
i wybiegłem od: Józi jak oparzony i dlugo je- 
szcze potem nie mogłem się pozbyć złego bumo- 
ru z powodn tego otrzeźwiewia  [ istotuie mia- 
łem się uawet vi «0 «0 chućby przez całe życia 
gniewać, gdyż nietylko: żem nie zobaczył owej 
pani, sto „razy piękutejszej. i nie przeczytał jej 
bileciku, ale jeszcze mię dówiedział się ani jej 


nazwiska, ani, jej su. 


jakoś czuję, że 
I nie za- 
i idź. tylko 
że się wszystko 


życzenia, i oby się 
ełhiły, Ścianąłem rękę po- 
wadowany tak KE już | taki 


zie 
Sii 


iliśmy par 
ME a rd lub 


zy do kawiarni i zaraz mi| Wsiadłem więc do dopóżki, przeklinając z 
o serca kolegę Antoniego i. wszystkich na- 
trętów, jacy byli, a będą, i „ pojoebałem do Bo- 
EN $ i j Ję zaraa tanicznego agrodu 1 do Łazienkowskiego parku, 
jak się rozumie wziąłem za rękę | zabierałem | gdzie do iero zpacerując nad kanałem wśród 
się upaść na kolana i zrobić wyznanię mojej dô- |drzew i kląbów tych miejso uroczych, powoli u- 
zgonnej = kiedy me bóstwo ofsnwając mię |spokoiłem się i przyszedłem do siebie, 
z lekka powi 0: p „ 1 tak mj to przeszedł dzień pierwszy po 
mojej tłominącji na redaktora .. warszawskiego 
Dziennika mód z gotowemi fuż paryzkiemi ryci- 
nami, (C. d. m 


i 
nieśniato P Gawiża mi jakieś znakł, których na całe 
razie zrozumieć nie mogłem, 


, bo chciałem pomy- 
Nareszcie stanęła przy mnie; 


wieszcze słowa usły- | 


bynąjmniej nie padły na 


która mnie tu do pana m listem przyseła — i 


L- mie- straganiarek i „wassererów'? Ale nie dość 


na tem, nawet najgłówniejszy organ ortodoksów 
centralistycznych Neue fr. Presse zwraca uwagę 
na tę samą moją korespondencję, podając z niej 
fałszywie spreparowane ustępy, jako illustrację 
federalistycznej stronniczości. Mędrcy tałmudo- 
wi wzięli nawet z mojej korespondencji asumpt 
do napisania osobnego artykuliku pod dziwa- 
cznym nieco tytułem: „Lienbacher in polnischer 
Beleuchtung“. Wobec tego niemam z mojej stro- 
ny nie do powiedzenia. Jeśli się im ta moja ko- 
respondencja tak dalece spodobała, więc niechaj 
się nią cieszą !... i 

W braku innych ważniejszych spraw rozmai- 
te bąki krążą po dziennikach, między temi po- 
głoska, jakoby w kołach posłów autonomicznych 
miano się na serjo zastanawiać nad pytaniem, 
czy nie należałoby ze względn na wyprawione 
i mogące się ponowić burdy uliczne, przesiedlić 
parlament z Wiednia do Kromieryża. Po zasią- 
gnięciu informacji na zupełnie kompetentnem 
miejscu, npoważniony jestem do oświadczenia, że 
w kołach posłów z prawicy nikomu nawet na 
myśl nie przyszło nad tem pytaniem się zasta- 
nawiać, i bardzo słusznie, ponieważ centralisty- 
czne burdy wcale groźnemi nie są, a policja 
miejscowa posiada dość siły, ażeby ekscessantów 
po kolei wpakować do kozy. 


Sprawa wszechnicy czeskiej znowu staje na 
porządku dziennym dyskusji i pod tym wzglę- 
dem dość zgodnie ze wszech stron donoszą, iż 
rząd zamierza utworzyć osobną wszechnicę cze- 
ską i że zupełną organizację takowej w prze- 


ciągu lat pięciu spedziewa się przeprowadzić. 


Czesi żądają podziału istniejącej wszechnicy na 
czeski i niemiecki oddział. Więc z tego wnosić- 
by można, że w tej sprawie nie nastąpiło jeszcze 
pomiędzy rządem a kołem czeskiem ostateczne 


porozumienie. 


Konstantynopol d. 28. lutego. 
Na uwagę zasługuje rewolucyjny dziennik, 


który zaczął wychodzić w języku arabskim w 
Londynie p. t. El-Khelefat (Kalifat) a który, po- 
mimo najsurowszej baczności komory celnej, w 


tysiącznych egzemplarzach rozchodzi się w Stam- 


bule. Występuje on z nadzwyczajną jadowitością 


przeciw sułtanowi i jego rządowi, podburza nar 


miętności, zachęca do rozruchów, a w programie 
swym wypowiada, że istnienie swe na wiele na- 
wet lat zabezpieczył, że nie potrzebuje naj- 
mniejszej pomocy, znajdzie drogi do wejścia. do 


kraju, a pracować nie przestanie aż celu dopnie; 


a celem tym, któżby się tego po muzułmaninie 
spodziewał ? radykalna reforma państwa, liberal- 
ne instytucje i wyzwolenie raz na zawsze naro- 


du od próżnujących wyzyskiwaczy ! 


Inny druk popadł mi także w ręce. Jest to 


broszurka wydana w Moskwie przez jenerała 
Czernajewa, a przeznaczona dla oświecenia (sic) 


deputowanych skupczyny serbskiej. Waleczny 
wojownik szarpie w niej niepospolicie Austrję a 


szczególniej na Länderbank uderza i grożi Ser- 


bii najsmutniejszemi następstwami, jeźliby się 


do myśli jego panslawistycznych nie przychyliła. 


Osoby, w ciągłych stosunkach z Serbią będące 
zapewniają, że pisemko to wywarło wielkie wra- 


żenie nawet u deputowanych konserwatystów, 
przyjaciół politycznych obecnego ministerstwa. 
Przygotowania wojenne idą swoim torem, 
W miejsce wojsk ztąd wysłanych na prawdopo- 
dobne teatra wojny południowy i północny, wczo- 


raj wydano rozkaz do Brussy, Ismidtu i Kasta- 


muni o natychmiastowe skierowanie do stolicy 
12 betalionów redyfów pierwszego powołanie, 
urjęsych być po czanami w poszósacii DCL- 
mie”w' Skutari. yprawiono zaś ztąd do Volo 


znowu 3 baterje artylerji, bajeczne zapasy amu- 


nicji, a korweta „Merih“ otrzymała polecenie krą. 
żenia na morzu Egejskiem. Z wilajetu Aidyńskie- 
go (stolica Sirna) wyciągnięto dotąd 32.0u0 
starego, bitnego Żołnierza, z których większa 
część znajduje się już w Tessalii i Epirze, a re- 
szta w Ńalonice. Warstaty wojskowe zaś nie- 
przerwanie dniem i nocą są w ruchu. 

Porta uznała prawa ortodoksów Armeń- 
czyków, tym sposobem znowu nastąpi rozdział 
pomiędzy nimi. Kto jednak będzie głową tego 
kościoła i jak się ta mała gmina urządzi, nie- 
wiadomo. Ambicje i intrygi grały tu głównie 
rolę, bo szukać w piersiach tutejszych Armeń- 
czyków prawdziwego ognia chrześciańskiego, by- 
łoby bezużytecznym trudem. Przypomną sobie 
zapewne czytelnicy o konfiskacie rycin, armeń- 
skiej historji dotyczących. Sędzia śledczy, spra- 
wą tą zajmujący się, uznał przestępstwo (?!) za 
tak niebezpieczne a surowej kary godne, że sprze- 
dawcę Haffafian Usseba w tych dniach aresztować 
kazał. Również patrjarcha Eczmiadinu nie będzie 
tu dobrem okiem widziany. Jest on głową ko- 
ścioła wschodnio - armeńskiego w Moskwie i ma 
zamiar przybyć tu za urlopem. Tak Turcy 
jak i Armenczycy niepragną wcale ujrzeć obli- 
cza dostojnego prałata, jak mówią, wytrawnego 
intryganta, Moskwie duszą i ciałem zaprzeda- 
nego. 

Spór, wynikły z zajścia na Mitelenie, zała- 
twiony, Porta usunęła z posady gubernatora Ke- 
mel beja. Winni zaś napadu na rybaków wło- 
a. przewiezieni zostali na wyspę Chio, gdzie 
wobec urzędnika włoskiego, przez właści - 
banał sądzeni D O TP zee 

Znowu tu przywieziono z Saloniki spory 
kontyngent ujętych zbójców, na ten raz samych 
Bałgarów. Więzienie ministerstwa policji prze- 
pełnione już temi ptaszkami, lubo co tydzień pra- 
wie znaczne transporta osądzonych do więzień 
prowincjonalnych są wysyłane. 

Bawi tu od niejakiego czasu ambasador ja- 
poński i w przeszłym tygodniu rozpoczął układy 
o zawarcie traktatu handlowego. Twierdzą, iż 
negocjacje te w krótkim czasie ukończone będą, 
i to z korzystnym dla obu jów skutkiem. 

Murad effendi, poseł turecki w Sztokholmie, 
w coraz większych łaskach u króla Oskara II. 
Murad jest te jeden z owych rzadkich Turków, 
eo się literaturą trudnią. Król szwedzki doręczył 
mu niedawno osobiście wielki medal złoty dla 
sztuk i nank przeznaczony, a w sposób specjal- 
ny ozdobiony. Co do tutejszego posła szwedzkie- 
go, ten jest szczególną względnością otoczony, 
nie jest on rzadkim gościem w W. Porcie, i 
często miewa rozmowy z ministrem spraw zagra- 
nicznych, o których jednak obie strony bardzo 
mało dotąd powiedziały. 

Listy prywatne z Van donoszą o gwałtach 
najohydniejszych dokonanych przez wojska per- 
skie, za ich wkroczeniem do odzyskanego mia- 
sta Urmie, gdzie rozbestwione żołdactwo despoty 
pastwiło się sromotnie nad kobietami muzałmań- 
skiemi. Obszerna wieś Serdest, w obwodzie 
Sardżilagh położona, zrabowana, w części spa- 
lona, wielu mieszkańców zabitych. obiety , 
starcy i dzieci, którzy nie zdążyli zemknąć przed 
dzikim stupajką, zostałi wszyscy na Śmierć ska- 
zani i w torturach życie pokończyli. — A za 
kilka dni może Kurdy nie jednego z tych boha- 
terów złowią. Lecz co regularnemu żołnierzowi 
Suwarowów i Wyrzelinów wolno, to powstań- 
owi uczeiwa Europa zakazuje. 


Ostatnie wiadomości. Wczoraj wie- 
czorem odbyła się znowu wielka rada wojenna 
w Jełdiz-Kioskn. Mówią, że nadzieje utrzymania 
pokoju prawie za stracone mając, rada ta głó- 
wnie częścią techniczno-wojenną zajęta byłu. 
Również ambasadorowie mieli posiedzenie, które 
przeciągnęło się do późnej nocy, a ztąd przed o- 


dejściem poczty niepodobna o rezultacie naj- | 


mniejszych powziąć było wiadomości. 


Rzeczywisty stan kopalni nafty w Słobodzie 


rungurskiej. 


(J. C.) Będąc w ostatnich dniach w Stanisławow- 
skiem, nie mogłem pominąć sposobności zwiedze- 
nia Słobody Rungurskiej, ażeby wzrokiem techni- 
ka zbadać odkryte na terytorjum tej gminy ko- 
palnie nafty, które w najnowszym czasie tak nie- 
zwykłego rozgłosu nabrały. A ponieważ znala- 
złem, że dotyczące wyniki, podane przed tygo- 
dniem w ur. 42 Gaz. Nar. pod napisem „Z pol- 
skiego Eldorado*, za daleko odchodzą od fakty- 
cznego stanu rzeczy, postanowiłem przeto rze- 
czywisty obraz tej kopalni podać do ogólnej wia- 


domości. 


krycia nowych szybów. 


braniu następujących danych : 


je w róźnych głębokościach. 


nego powszechnie już ocenioną została — zaczę 


20 cetnarów ropy dziennie. 


wiercenia i pierwsza głęboka studnia tak 'zwa 


dała 8 ctn. ropy dziennie. 


go działania. 


dzie musiała 0 tyleż się zmniejszyć. 


ostatnich już się zaczął zmniejszać. 
Nie podlega wszakże wątpliwości, że wy- 


ej opisane kopalnie mają świetną przyszłość 
przed sobą i że prawdopodobnie już w krótkim 
czasie okażą się jako najbogatsze z dotychczas 


odkrytych kopalń nafty w Karpatach. 


Głosy z kraju. 
(Wsprawie reklamacyj gruntowych.) 
Podnoszę rzecz wielkiej wagi. Czekałem długo, 


by ktoś z kompetentniejszych zwrócił na nią uwagę 
kraju i c. k. rządu; gdy jednak to nie nastąpiło a 


z dniem dzisiejszym rozpoczyna się termin reklama- 


cyjny, godzi się każdemn odezwać z tem, co umie, 


itak — jak umie. 


Reklamacja rozpada się głównie na dwa 


działy : 
a) przeciw indykacji, 


b) przeciw zaklasowaniu poszczególnych upraw 


ekonomicznych. 
Pierwsze z natury swej są łatwe do wniesie- 


nia a uznane być muszą i będą zawsze; inaczej je- 
dnak ma się rzecz z drugim rodzajem. Tu tylko 
uwzględnione być mogą reklamacje oparte na mo- 


tywach, normujących w protokole klasyfika. 
cyjnym pewną cyfrę dochodową, klasą bonitacyj. 
ną zwaną, mieszczącą w sobie już te wszystkie ró- 
żnorodne czynniki, z których taki a nie inny do- 
chód dla tej klasy w tym powiecie i tym dy- 
ntrykcie wypośrodkowano. Reklamujący zatem po- 
winien znać te. motywa, tę charakterystykę po- 
szczególnych kłas, aby ocenić, czy pewną parcelę 
wcielono mu do klasy słusznie lub niesłusznie, a w 
ślad zatem, czy może wnieść uzasadnioną ro- 
klamację. Inaczej cóż się stanie? Albo nikt rekla- 
mowaóć nie będzie, bó będzie w położeniu adwoka- 
ta, który ma wnieść rekurs przeciw wyrokowi, któ- 
rego motywów nie zna, albo będzie reklamować każdy 
bez wyjątku; bo każdemu się zdawać może, że mu 
grunta wyśribowano do możliwie najwyższych klas, 
więc — kupić nie kupić, potargować można. I po- 
sypią się mirjady reklamacyj, których już czytać 
nie warto, a tem mniej uwzględniać; bo komisja 
reklamacyjna lubo zawsze gotowa do uznania słu- 
sznych i racjonalnych zarzutów, już dla tego same- 
go poczucia a więcej jeszcze w interesie dobra pu- 
blicznego musi być daleką od powodowania się ser- 
cem przy gołosłownych lamentacjach. 

Ktokolwiek więc saklasowaniem czuje się po- 
krzywdzonym, powinien mieć w ręku przede wszyst- 


Przez Kołomyję i Peczeniżyn prowadzi dro- 
ga do rzeczonej kopalni, położonej na stoku Kar- 
pat w rozległej kotlinie, otoczonej z trzech stron 
wyniosłemi górami, i mającej wylot tylko ku 
wschodowi. Najniższem położeniem tej kotliny 
przerzyna się mały potoczek. Na lewym brzegu 
potoczku i na stoku wystawionym do południa 
spotyka się kilkanaście wysokich rusztowań 
(wież), służących do głębokich wierceń. W wielu 
zaś miejscach rozpoczynają się roboty celem od- 


Ponieważ większa ilość szybów już w ruchu 
będących wykonaną została umiejętnie i popra- 
wnie pod kierownictwem pana S., człowieka fa- 
chowego, miałem przeto ułatwione zadanie w ze- 


Na odkrytym obszarze naftowym górne war- 
stwy, składające się z piaskowców i łupków, sta- 
nowią formację solną, pod którą następują potę- 
żne pokłady zlepieńców. Przy dalszem wierceniu 
odsłania się formacja eoceńska, w której znajdn- 
ją się juź wyraźne ślady nafty. Główne zaś źró- 
dła ropy zawarte są w tak zwanych warstwach 
hieroglificznych. Warstwy te są najczęściej po- 
pękane , a nachylenie ich jest nieregularne, 
zkąd przyczyna, że przy wierceniu odkrywa się 


Już przed 120 laty, przy poszukiwaniw > su- 
rowiey solnej, wykopano tu szyb, w którym w 
niewielkiej głębokości natrafiono na naftę A 
przed 23 laty — kiedy użyteczność oleju skal- 


to go i tu w sposób pierwotny wydobywać, Obe- 
cnie szyb ten zgłębiony do 40 metrów daje do 


Do niedawna jeszcze wydobywanie nafty Ww 
tej miejscowości ograniczało się do tego jednego 
szybu. Dopiero przed rokiem rozpoczęto głębsze 


ny szyb „Jadwiga“ w 114 metrze głębokości Wwy- 


Od tego czasu kopalnia, przy głębokiem 
wierceniu, szybko się rozwija, a wynik osiągnię- 
ty przed miesiącem w dwóch szybach tj. „Wan- 
da“ pana S. i w szybie pana T. daje przedsię- 
biorecom nowego bodźca do dalszego energiczne- 


Jakkolwiek wydajność ropy w dwóch. rzeko- 


mych szybach jest bardzo obfitą, dotychczas u 
„LiEyrukLykuwauą, w juduak ruzpowszechnio- 


ue w tym względzie wieści i wykazane w arty- 
kule „Z polskiego Eldorado" cyfry są przesadzo- 
ne i można je poniekąd uważać za humbug ame- 
rykański. Rzeczywista wydajność bowiem wyno- 
si zaledwie jednę czwartą tego co w rzeczonym 
artykule podano. Przyczem uwzględnić należy i 
to, że w wydobywanej ropie uwięzioną jest zna- 
czna ilość (30 do 4v'/,) wody, która przy obec- 
nym niskim stopniu temperatury nie łatwo daje 
się oddzielać, po usunięciu zaś jej ilość ropy bę- 


Zaznaczyć dalej wypada, że tak jak gdzie- 
indziej w Karpatach, tak też i tu przypływ ro- 
PY w poszczególnych szybach, z początku obfity, 
wkrótce zacznie się zmniejszać. Przypuszczenie 
to opartem jest na właściwości ropodajnych warstw 
hieroglificznych, jako też na spostrzeżeniu uczy- 
nionem w tejże kopalni, gdzie w szybie pana T. 
przy ciągłem i regularnem pompowaniu maszyną 
parową, zauważano, że przypływ ropy w dniach 


kiem odpis protokołu klasyfikacyjnego, zbadać jego 
motywa iporównując przyczyny ze skutkiem, pytać 
siebie, czy i o ile godzi mu się reklamować ? 

Tego protokołu klasyfkacyjnego, będącego je- 
dyng racjonalną podstawą do reklamacji, nikt w po- 
wiecie nie ma, a prócz członków c. k. komisyj po- 
wiat, o jego istnieniu nikt nie wie nawet. 
Zwracam więc uwagę Wys. rządu na tę okoli- 
czność i upraszam w imię dobra publicznego o po- 
lecenie przewodniczącym komisyj Szac. pow. auto- 
grafowania protokołu kłasyfikacyjnego i rozesłania 
go gminom i obszarom dworskim. Koszt to nie 
wielki, a zresztą same Rady powiatowe z chęcią 
zajmą się autografowaniem, Inaczej pozwalam so- 
bie kategorycznie twierdzić, iż całe prawo rekla- 
macji przeciw zaszącowaniu zostanie czystą illuzją, 
a bodaj czy się niem jeszcze więcej nie narobi ga- 
limatjaszu, niż go narobiły klasowania „po napo- 
leońsku.* 

Prosiłbym, jeżli wolno, ludzi bliższych wiel- 
kiego ołtarza o zainteresowanie się losem mego 
wniosku. 

Tłumacz 2. marca 1881, 

Ks. Fr. Sawa, 


poseł na sejm. 


płaca Wysockiemu wekslami. Swiadek twierdzi, 

że o wekslu, jakoby gwarancyjnym nic przy 

owym obrachunku nie słyszał, a gdy przewodni- 

aay przedkłada świadkowi konotatkę wszyst- 
c 


Kazimierzowi wypłacone zostały, znajduje świa- 
dek w istocie, że przychodzi tam i weksel na 
2.000 zir. z daty Hrehorów d 1. grudnia 
1874 r. akceptowany przez Kazimierza i Ste- 
fana, podczas gdy w przedłożonym przez świad- 
natomiast znajduje się inny, na 2.000 złr., z da- 


na. Świadek dziwi się, jakim sposobem taka za- 


nia go w banku, i przeczy, jakoby dawał Kazi- 


kolwiek weksli Tłumaczy zaś świadek tę okoli- 
czność tem, że przed obrachunkiem Kazimierz 


być może, że odebrał który z tych weksli i dał 


nie posiada wiadomości. 
Z Izby sądowej. 


Rozprawa z d. 3. marca. 


Przewodniczący oznajmia, że p. Konstancja 
Wysocka wniosła podanie do trybunału, w któ- 
rem donosi, że mąż jej Stefan z powodu choroby 
do rozprawy stanąć nie może. Alegatem poda- 
nia jest list dr, Schattauera do p. Wysockiego 
zawierający poradę lekarską. Trybunał po od- 
czytaniu listu, na wniosek obrońcy Kazimierza 
Wysockiego, dr. Siterskiego, uchwalił wstrzymać 
się na razie z przesłuchaniem Stefana Wysockiego. 

Wezwano świadka dr. Balka. 

Dr. Władysław Balko, rodem ze Lwowa, 
liczący lat 40, Żonaty, adwokat krajowy, nie 
składa przysięgi wobec zrzeczenia się żądania 
jej ze strony prokuratora i ławy obrońców. 

Dr. Balko podaje: W. r. 1874 kiedy otwo- 
rzyłem kancelarję adwokacką, otrzymałem z 
Banku kredytowego niektóre mniejsze sprawy 
wekslowe do załatwienia. W styczniu r. 1875 
a mianowicie 20. t. m. otrzymałem do zaskarze- 
nia weksel Florjana Wysockiego na 5000 zł. 
przeciwko masie po 4. p. Florjanie Wysockim, 
który już podówczas był zmarł, o czem wiedzia- 
łem. Wystarawszy się natychmiast o kartę po- 
śmiertną wniosłem 21. stycznia 18:5 podanie do 
sądu o wydanie nakazu zapłaty. Nakaz ten wy- 
dano 2. lutego, poczem natychmiast wniosłem 
prośbę o egzekucyjną intabulację sumy 5000 zł. 
Stosunków Wysockiego nie znałem wówczas 
wcale. W międzyczasie t. j. dnia 30. stycznia 
przyszedł do mnie Popiel z wypisem aktu no- 
tarjalnego, z którego to wypisu — oryginałów 
nie widziałem — przekonałem się, że Kazimierz 
Wysocki jako pełnomocnik Florjana W. zeznał 
skrypt dłużny na 20.000 zł. na rzecz Popiela. 
Owóż Popiel przedłożywszy mi ów skrypt zażą- 
dał abym mu jak najprędzej wygotował cesję na 
Bank kredytowy tudzież podanie intabulacyjne 
na rzecz Banku. Natychmiast rzecz tę załatwi- 
łem, tak że Popiel przybywszy po południu ode- 
brał cesję i podanie. 

Po tym fakcie dopiero poznałem p. Kazi- 
mierzą Wysockiego, przy sposobności, kiedy 
tenże przyszedł do mojej kancelarji z zapy- 
taniem, czybym nie zechciał zająć się jego inte- 
reguri.  Przedatawił gie jako uniwaemalny —apad- 
kobierca po. Florianie Wysockim, i nadmienił, że 
odstępujs wszystkie prawa na rzecz swej żony; 
o pożyczce na 20.000 zł. nie było wówczas na- 
wet wzmianki. W kilka dui później poznałem 
panią Marje Wysocką, otrzymałem od niej pełno- 
mocnictwo, jako jej zastępca prawny, i wówczas 
dopiero zaczęliśmy mówić o interesach majątko- 
wych. Plan uregulowania tychże opierał się na 
tem, iż miałem zamiar zaciągnąć na Hrehorów 
pożyczkę w Towarzystwie kredytowem ziem- 
skiem na 50.000 zł. 

Ale nadmienić muszę, że przed poznaniem 
3 Wysockiego, a po' sporządzeniu cesji na rzecz 

anku wystawionej na żądanie Popiela, byłem w 
Banku, i pytałem obecnych tam pp. dr. March- 
wickiego i Goreckiego, czy myślą zrobić ten in- 
teres z Popielem, bo według mego zdania, doda- 
łem, mogłaby zachodzić kwestja, ażali pełnomo- 
cnictwo ś p. Florjana nie gaśnie po jego śmierci. 
Wówczas była narada w Banku, i oile wiem, 
zgodzono się na to, że należy tego interesu za- 
niechać ; szczególniej zaś opierał się p. Simon. 

Po powierzeniu mi interesów p. Wysockiego 
zmieniła się akcja; jaż występuję jako pełnomo- 
cnik p. Kazimierzowej Wysockiej, a p. Kazimierz 
prosi mię usilnie, abym dopomógł do zrealizowa- 
nia pożyczki 20.000 w Banku, albowiem to jest 
koniecznem do zregulowania interesów hreho- 
rowskich. Wtedy poszedłem do p. Simona i 
prosiłem aby zaakceptował ten interes. Było to, 
o ile sobie przypominam dnia 6. lutego. 

Przew. Ponieważ, jak pan twierdzisz, mo- 
gło to być 6. lutego, a cessja 20.u0U zł. na 
Bank wystawiona na żądanie Popiela, wygoto- 
wang została przez pana w dniu 30. stycznia, 
proszą mi powiedzieć, czy w dniu 6. lutego wie- 
działeś pan o tem Że cessję Bank przyjął, czy nie. 

Dr. Balko. Wcale o tem nie wiedziałem, i 
nawet nie pytałem o to w Banku. Nadmienić 
muszę, że traktowałem wówczas wierzytelność 
Popiela a pożyczkę zaciągnąć się mającego Banku 
jako dwa odrębne zupełnie interesa, niemające 
jak wówczas jeszcze sądziłem, najmniejszego ze 
sobą związku. A 

Przew. Proszę dalej. 

Dr. Balko. Mając pełnomocnictwo pP. Wy- 
sockiej, byłem pewny, Że interes w banku prze- 
prowadzę, i miałem takie zaufanie do tej spra- 
wy, że ośmieliłem się najlepszemu memu klien- 
towi, jakim był dla mnie in spe bank kredyto- 
wy, proponować ten interes. Nie było bowiem 
żadnych przeszkód prawnych Jedyna, jaka jstnieć 
mogła, to chyba ta, że pełnomocnictwo, na pod- 
stawie którego działał p. Kazimierz, po śmierci 
ś. p. Florjana przed spadkobierców obalone być 
mogło, ale skoro teraz Marja Wysocka występu- 
je jako właścicielka jednej ósmej części dóbr Hre- 
horowa, 1 uznaje akt pożyczki na 20.000 złr. ZŠ | przed śmiercią ś. p. Florjana w Ostrowie (fol- 
ważny i sai na zalntabułowanie jej, zy J Wark, należący do Hrehorowa), i uważał Kazi- 
właśnie Jednej ósmej części Hrehorowa, więc ONA | mienza W. jako swego bęzpośredniego, a zarazem 
uiwierdza niejąko to, co Ś. p. Florjan chciał zro- jedynego przełożonego. 
bić dając pełnomocnictwo, Ostatecznie PO proś. Kniaz. zapytany, co ma powiedzieć na ze- 
bach moich i naradzie z dr. Goreckim H TY iaie "świadka podnosi, że podpisy świadków 
rozpatrywał tę rzecz ze stanowiska. Jury Y ce | ia p ełnomocnictwie nie są legalizowane 
go, zgodził się p. Simon na akceptowanie tego aj JĄC: konstatuję % ki anai A 
interesu. Następnie p. Kazimierz przystąpił do odracza ro i do popołudnia. rili? 
obliczenia z p. Handem, co działo się W mojej zprawę pop ; 
kancelarji. O tem, jaką kwotę wypłacił bank Po- A 
pielowi na cesję, o transakcjach między Wysoe- $ 3 
kim i Popielem, tudzież między Popielem i Han- Po południu staje jako świadek Zdzisław 
dem, jako zaszłych poza moją kancelarją, zgołą |Marchwicki, lat 39, rodem z królestwa Pol- 
nie nie mi jest wiadomem. Dopiero przy obliczeniu |skiego, doktor praw i dyrektor galic. Banku kre- 
w mojej kancelarji wyjaśniło mi się, że Wysocki |dytowego, żonaty, religii rz. kat., nieposzlako- 
musis? już pobrać a conto tych 20.000 air. pe-|wany — zostaje zaprzysiężony, 


cedowanego na Frenkla. 


na imię Frenkla. Frenkel wypłacił 5uu5 złr 


Fallika w kwocie 1.540 złr. 


Kazimierzowi napisać polecił. 


pisał. 


nich ofiarę. 


działo. 


dóbr Hrehorów. 


tylko z nim zawarty będzie. 


weksel Handowi. 
wiek wiedział. 


do podniesienia. 
w 
* * 


Następny świadek p. Feliks Bedliński, 


siężony. | 

Przew. przedkłada świadkowi akt pełno- 
mocnictwa zakwestjotowanego, i pyta, czy świa- 
dek je podpisał. 

Sw.. przypatruje się. kilka razy dokładnie 
podpisowi — milczy, Następuje długa pauza, au- 
dytorjam zdumiewa się, Wreszcie świadek mówi: 
TAE jest mój podpis (senzacja), nawet niepo- 
dobny- 

Św., zaprezentowany p. Kniaziołuciiemu, o- 
świadcza, że ma przyjemność widzieć go po raz 
pierwszy, 

Kniaz. poświadcza, że świadka nie zna 
wcale, 

Następnie” podaje świadek, że był jako rząd- 
ca dóbr zatrudnionym w dwóch ostatnich latach 


wne sumy, bo widziałem, że senzal banku wy-| 


wekslów, jakie wówczas w jego obecności 


ka pliku weksłów powyższego wekslu nie ma, a 
tą lwów, akceptowany przez samego Stefa- 
miana zajść mogła, tem bardziej, że nie wie nic 
o tem, jakoby Hand żądał po obrachunku owego 
wekslu z daty Hrehorów, w celu zaprezentowa- 


mierzowi pozwolenie wydawania Handowi jakich- 


kilkakrotnie przychodził z rozmaitemi wekslami 
i wręczał je świadkowi, a w czasie obrachunku, 


Handowi, o czem jednak świadek najmniejszej 
Przew. Przejdźmy do wekslu na 5.060 złr., 


Dr Balko. P. Kazimierz dawał mi wszel- 
kie informacje pisemne. W aktach znajduje się 
list jego, w którym żąda, abym Wyrobił cesję te- 
go wekslu z banku na siebie. Być może także, że 
był osobiście u mnie i prosił o to, jednak do- 
kładnie przypomnieć sobie tego nie mogę  Tłu- 
maczyłem sobie to żądanie tak, że ponieważ, per- 
traktacje spadkowe nie są jeszcze przeprowadzo- 
ne, pożyczka większa na oV.00U złr. niedokona- 
na, a do zaspokojenia jakichś długów wypadnie 
potrzeba gotówki, p. Kazimierz chce mieć sumę 
d.uUu złr. do dyspozycji, mobile Kazimierz, skoro 
ten weksel zapłacił, miał prawo żądać albo ce- 
sji, albo ekstabulacji. Do aranżowania interesów 
p. Kazimierza przystępowałem z taką wiarą, że 
nie wahałem się dać moje imię na tę właśnie 
cesję na 5.000 złr. Gdyby nie wyraźne żądanie 
p. kazimierza, byłbym dług ekstabulował. Za- 
strzegam się przeto, jakoby myśl cedowania owe- 
go długu z banku na mnie a następnie na Fren- 
kla, była moją inwencją. Wygotowałem więc tę 
cesję na moje imię, dla zabezpieczenia p. Kazi- 
mierzowi pewnej kwoty mobil. Póżniej przyszedl 
p. Kazimierz i powiedział mi, że odstępuje ten 
weksel na rzecz Frenkla, przeniosłem więc cesję 


przy mnie. Z tej kwoty zaspokoiłem dług Leiby 


Na odnośne zapytanie przewodniczącego 
świadek zaprzecza stanowczo, aby list Kazimie- 
rza, na który się świadek powołał, świadek sam 


Wysocki. Powiedziałem, że albo Popiel, 
albo dr. Balko, mówił mi, abym taki list na- 


Świadek następnie co do hipoteki dóbr 
Hrehorówa podaje, ze w ogóle stan był bardzo 
dobry, przeciętua wartość dobr, między tem co 
ofiarowali swego czasu kupcy, a oszacowaniem 
sądowem, wynosiła 220000 złr. na wszystkie 
więc legata i długi było najzupełniejsze pokry- 
cie. Miała być zaciągniętą pożyczka 5U.0UU zł. 
w Towarzystwie kredytowem ziemskiem, wyro- 
bione już były ustępstwa pierwszeństwa poje- 
dyńczych dłużników , jak Frenkla, Finklera itd., 
uzyskana już promesa na pożyczkę, gdy nagle 
— mówi świadek -- zacząłem cwraz bardziej 
tracić zauranie dö tej sprawy, przychodziły bo- 
wiem co raz nowe diugi, o których nie nie wie- 
działem. Na moje zapytanie p. Marja W. odpi- 
sała mi, że długi te są długami braci, dla któ- 
rych Kazio ma bardzo miękkie serce i robi dla 


Na pytanie dr. Siterskiego odpowiada świa- 
dek, że już w r. 1876 tentował p. Kirchmajer o 
sprzedaż dóbr i wiedział o wszystkiem co się 


Na poparcie tego twierdzenia, prezentuje dt. 
Balko dwa listy od p. Kirchmayera; w drugim 
znajduje się oryginalny weksel Kirchmayera na 
żuuU złr. wystawiony dla Leizóra Linie, jaku 
kaucja na dotrzymanie ugody co do sprzedaży 


Kirchmayer skonfrontowany, potwierdza tę 
okoliczność. Linien nie chciał wchodzić W inte- 
res dopóki nie będzie miał gwarancji, że interes 


Wysocki przy konfrontacji obstaje przy 
swojem twierdzeniu, co do wiadomości dr. Balka 
o wydaniu Handowi wekslu na 2.000 złr. pod 
pozorem jakoby Hand potrzebował go przedłożyć 
w banku, i że nawet dr. Balko był przy nastę” 
pującej scenie: Kiedy Hand zażądał owego we- 
kslu, a ja wzsbraniwłem się go wydać, Hand rzekł 
do mnie: „Also wollen Sie, dass ich den Wech- 
sel klage?’ (Weksel był przez Stefana sfałszo- 
wany.) Zwróciłem się tedy do p. mecenasa z za- 
pytaniem jakie mogą być skutki, a gdy otrzy- 
małem odpowiedź, że bardzo smutne, wydałem 


Dr. Balko zaprzecza jakoby o tem cokol- 


Popiel niema wobec zeznań świadka nic 


rodem z Kongresówki, agronom, lat 40, zaprzy- 


„Przew. okazuje świadkowi akt cedowania 
pożygzki 20.000 złr. Z Popiela na bank. 

Sw. (przeglądnąwszy akt): Znam ten inte- 
res. W styczniu 1875 x, nie wiem czy mnie, 
czy dyrektorowi p. Simonowi robiono propozycje 
udzielenia na dobra Hrehorów pożyczki 20.000 
złr. Wiem, że nic pod tym względem nie posta- 
nowiono, nie była nawet mowa o Żadnych wa- 
runkach ze strony banku. Dnia 17, stycznia wy- 
jechał p. Simon ze Lwowa na uflop, a jeszcze 
nie powrócił, kiedy w dniu 29, stycznia zjawia 
się w banku dependent notarjnsza Kwaśnickiego, 
przynosząc do zaakceptowania cesję na nas prze- 
laną. Nie wiedząc, czy interes jest zawarty z 
wszelkiemi wymogami prawnemj (bo wiedziano 
już o śmierci śp. Florjana Wysoękiego), zawaha- 
łem się chwilę, jednak przyjąłem cesję w imie- 
niu banku z tem zastrzeżeniem, że pożyczka bę- 
dzie zrealigowaną aż po powrocie p. Simona z 
urlopu. LT 
Podpisałem, a co do podpisu p. Gold- 
manna, to ten podpisuje wszystko co podpi- 
sze którykolwiek z dyrektorów. Gdy p. dy- 
rektor Simon powrócił, stanowczo zadecydował, 
że tego interesu robić nie chce, a główną prze- 
szkodą, jaką podniósł, była śmierć śp. Florjana 
Wysockiego, e której przedtem mnie wiedział. 
Kilka razy przychodzono do nas i proszono a- 
byśmy ten interes zrobili. Zajmowaliśmy zawsze 
odporne stanowisko. Raz w przelocie zapytałem 
bawiącego chwilowo w dyrekcji dr. Góreckiego: 
czy dokument zdziałany na podstawie pełnomo- 
enictwa, na wypadek śmierci zapisodawcy jest 
ważny. Dr. Górecki zastanowił się chwilę, po- 
czem odrzekł, że jest najzupełniej po formie. Za- 
komunikowałem to p. Simonowi. P. Simon jesz- 
cze Się sprzeciwiał. Później przyszedł p. Balko i 
przedstawiał mi, że zrobienie tego interesu be- 
dzie korzystne dla pp. Wysockich, że p. Marja 
W. jest uniwersalną cesjonarjuszką praw męża, 
że on (dr. Balko) wyrabia pożyczkę w Towarzy- 
stwie kredytowem, j pożyczkę na 20.000 w 6 
miesięcy zaspokoi. Rzecz była obszernie przedy- 
skutowaną a rezultat był ten, żeśmy oświadczy- 
li, że jeżeli p. Marja W. zaintabuluje nas z pra- 
wami naszęmi na ósmej części dóbr Hrehorowa, 
jej własnej i uzna ten cały akt, natenczas poży- 
cska jest możliwą. Tak się stało. Dnia 23. lute- 
go weszła deklaracja p Marji W. do tabuli, a 
dnia 25. lutego pożyczka została zrealizowaną. 
Nabyto od p. Popiela skrypt dłużny na 20.000 
złr., na który wypłacono gotówką 20.000 złr. 

Procenta jakie zapłacił p. Popiel są: -* 

Od 25. lutego do 25. lipca 1166 złr. 70 ct. 
następnie po upływie pierwszego półrocza nade- 
sial p. Wysocki 600 złr., po raz trzeci zapłacił 
p. Balko za kwartał do 15. stycznia 1876, 600 
złr. razem za 320 dni prawie rok 2366 złr. 70 
ct. Od tego potrącić należy co zapłacił Bank z 
własnych funduszów a mianowicie koszta aktu, 
stemple, należytości według kwitu erarjalnego 
188 złr. tak że Odsetki jakie potrąciliśmy wyno- 
szą 1908 złr. czyli 11%,, pret. Pożyczkę podniósł 
w imieniu p. Popiela p. Hand. 

Co do wekslu na 5.00V złr., jest to drugi 
zupełnie odrębny, paralelnie idący interes, We- 
ksel ten wystawiony 17. października 1874, zo- 
stał zaskarzony w dniu płatności. Równocześnie 
atoli zaszła śmierć śp. Florjana. Weksel ten 
wszedł do tabuli już po sumie 20.000. Więc ro- 
biąc interes na 2U.UUU złr., położyliśmy za wa- 
runek, ażeby z tej pożyczki były zapłacone za- 
padłe w banku weksle, tj. na 5000 i na 1300 
złr. Z procentami razem wynosiło to 6.500 złr. 
resztę Handowi wypłacono gotówką. 

wiadek wyjaśnia następnie stosunek mię- 
daj dyrektorami banku; w razie niezgody co do 
zrobienia pewnego interesu dyrymuje prezes al- 
bo wiceprezes albo wiceprezes banku. Prokurzy- 
šta banku — podpisuje polecenie dyrekcji. 

Co do cesji wekslu na 5.000 zł. z banku na 
dr. Balka, .podaje świadek, że weksel ten, zapła- 
couy w banku przez Popiela z polecenia p. Ka- 
zimierzaa W., który był żyrantem (akceptant 
Florjan) mógł być cedowany na wyrażne żąda- 
nie p. Kazimierza, i bank nie może wchodzić, co 
żyranta powoduje do żądania zamiast kwitu eks- 
tabulacyjnego cesji. Być może że wymagały tego 
stosunki familijne, ażeby pozycja ta nie była 
ekstabulowaną. Myśmy byli kontenci że pozycja 
ta była u nas likwidowaną i zamkniętą. Równie 
chętnie bylibyśmy wydali kwit ekstabulacyjny. 

Co do Handa podaje świadek że jest to sen- 
zal czyli faktor przynoszący interesa, od których 
pobiera wynagrodzenie. Popiel w żadnym sto- 
suuku do banku nie zostaje. : 

„O jakimś „Garantiewechsel* świadek abso- 
lutnie żadnej nie posiada wiadomości. 

rzew. Czy później nie był u p. dyrekto- 
ra ktoś z familii Wysockich ? 

_ Dr Marchwieki. Załujemy: mocno w i- 
mieniu Banku kredytowego, żeśmy nie mieli tu 
prawnego zastępcy, któryby zdołał w chwili kie- 
dy rzucano na nas obelgi z tej strony, z której 
one najmniej padać mogą, odeprzeć napaści. Pod- 
czas jednej z rozpraw podsunął p. Wreńwistiw 
koledze memu p. Simonowi insynuacje, które mu- 
szę tu nacechować jako nikczemną potwarz... 

Przew. Tego wyrażenia przepuścić nie 
mogę. 

, Dr. Marchwicki. Powołam się na jeden 
epizod zaszły w tej sali. W chwili kiedy p. Knia- 
ziołucki powiedział że „są to intrygi familijne“ 
powstał zastępca legatarjuszów dr. Madejski z 
oburzeniem i wypowiedział zastrzeżenie swoje. 
Więc i ja, jeśli ktoś twierdzi, że ten a ten czło- 
wiek przyszedł i zamiast oszukanego znalazł 
współwinnego, | jeżeli nie przedstawia na to do- 
wodu — tego inaczej jak nikczemną potwarzą 
nazwać nie mogę. 

Przew. Świadek p. Kirchmayer podał roz- 
mowę między nim a p. Simonem, po złożeniu 
przysięgi. Nie pozwoliłbym aby świadek obrażał 
p. Simona Proszę tedy mówić z umiarkowaniem 
i nieobrażać świadka. 

Dr. Marchwicki. Wracając do faktu sa- 
mego, to szczegółów rozmowy między p. Simo- 
nem a Kirchmayerem niewiem; wiem że p. Si- 
mon wyszedł oburzony a p. Kirchmayer skarzył 
się że znalazł nieodpowiedne przyjęcie. Później 
spotkałem się z p. Kirchmayerem w Krakowie 
na posiedzeniu Towarzystwa wzajemnych: ubez- 
pieczeń. P. Kirchmayer rzekł mi wówczas: „Nie 
chcieliście się pogodzić, sprawa jest oddana do 
sądu“. — A zatem — odrzekłem — w najlepsze 
ręce — nie mówmy więcej o tem.* 

Później rozpoczęła się procesja legatarju- 
szów do bankun; przychodzili najrozmaitsi ludzie, 
adwokaci i nieadwokaci, kobiety. Miałem wstręt 
do traktowania z temi osobami, j z nikim nie 
mówiłem. Raz jeden tylko byłem obecny przy 
rozmowie z panią Markową Wysock$ s 

Tutaj o ile z dzienników wyczytałem, Wło: 
żył p. Kirchmayer w usta p. Simona słowa które 


ja powigdziałem. Siedziałem przy biurku — na 


fotelu siedział p. Simon, p. Markowa na kana: 
pie. Przekonawszy się, że rozmowa hieprowadzi 
do celu wstałem zniecierpliwiony i zapytałem, 
„Kto jest pani adwokatem ?* — „Dr. Berliner*— 
„Najlepiej będzie, odrzekłem jeżeli pani przysalę 
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adwokata, będziemy przynajmniej wiedzieli 0 co 
chodzi.“ P. Simon odprowadził następnie p. Mar- 
kowę do drzwi — i na tem rzecz się skończyła. 

Podniósł tu także p. Kirchmayer, że będąc 
później w Banku odniósł takie a takie wrażenie. 
W liście z sierpnia r. z, w którym p. Kirch- 
mayer udaje się do p. Izydora Kohna o pośre- 
dnictwo pisze on wyraźnie, że pragnie, aby pan 
Kohn działał w kierunku wspólnej akcji gal. ake. 
Banku kredytowego i legatarjuszów, w celu uzy- 
skania jak największych korzyści z tego inte- 
teresu. List ten zapewne będzie tu przedłożony 
i udowódni jakie usiłowania czynił p. Kirch- 
mayer aby koniecznie między nami a legatarju- 
szami przyszło do porozumienia. Jednak Bank 
niebył skłonny do żadnych transakcyj — co naj- 
więcej mógł zrobić pewne ustępstwa co do 0d- 
setków. 1 

O tem jakoby pełnomocnictwo śp. Florjana 
było sfałszowane, dowiedziano się w banku do- 
piero w r. 1878. Czy mówił o tem p. Kirchmayer 
p. Simonowi o tem świadek nie wie. Z rozmowy 
tej-wiadomo świadkowi tylko, że Kirchmayer u- 
siłował wywrzeć presję na p. Simone mówiąc— 
było to już w czasie wytoczenia procesu — że 
ma w swoich rękach wszystkie nici, że może o- 
skarzenie cofnąć, i dawał trzydniowy termin. 
Zresztą o treści rozmowy P Simon bliższe da 
wyjaśnienia. Wreszcie podaje świadek, że w da- 
nym razie pretensje Swoje zgłosi bank przez 
swego zastępcę prawnego dr. Góreckiego 

Przywołany do konfrontacji świadek Jan 
Kirchmayer obstaje przy swoich zeznaniach 
co do rozmowy, jaką miał z p. Simonem w ban- 
ku Tutaj świadek wyjaśnia jakim sposobem 
przyszło do tego, że przy rozmowie tej był obe- 
cny i p Kohn, mianowicie przyznaje sam, że 
„Kohna sprowadził do banku na propozycję Bo- 
le a Wysockiego. Później odpisać miał świa- 
dek Kohnowi, na jego plany co do układów z 
wierzycielami, że za pośrednictwo nie płaci. Co 
do tego jakie miałem wówczas przy rozmowie z 
z p. Simonem mniemanie o tej sprawie... 

Przew. (do Kirchmayera) Proszę pana 
tylko o fakta a nie o pańskie mniemanie. 

Dr. Marchwieki (zwraca się również 
do p. Kirchmayera) Bo ja musiałbym także wy- 
powiedzieć moje mniemanie. 

Kirchmayer nic nie odpowiada. 

Gdy obwinieni na zeznania p. Marchwickie- 
go nic nie zauważają, sąd uwalnia p. Marchwi- 
ckiego. 


Teatr. 


(b) Francuskie Towarz. dramatyczne pod dy- 
rekcją p. J. Deschamps zaprezentowało się wczoraj 
po raz pierwszy licznie zgromadzonej publiczności 
w komedji pp. Bayarda i Vailly p. t. Le mari a 
la campagne“, która graną była niejeduokrotnie na 
naszej scenie pod tytułem „Niech jedzie na wieś . 
Przekonaliśmy się, że sympatyczne krytyki prasy 
wiedeńskiej o tem towarzystwie opierały się na słu- 
szności. Sztuka była przedstawioną poprawnie, w 
szybkiem tempie, z werwą i swobodą. Wszystko 
szło jak z płatka, sytuacje dobrze obmyślane, po- 
prawna deklamacja i prawdziwie francnska nonsza- 
lansja, nadawały przedstawienin cechę oryginalną. 
Ogólne wrażenie było bardzo dobre ; nie znaczy to 
jednak, aby brali w nim udział artyści olśniewają- 
cych talentów. Całe towarzystwo składa się Z ru- 
tynowanych aktorów : żaden jednak z nich nie stoi 
tak wysoko, aby grą swą mógł zaimponować. Jeże- 
liby artystom dramatycznym miano wystawiać świa- 
dectwa z notami takiemi jak uczniom gimnazjalnym, 
każty z towar a pana Deschamps dostałby no- 
tę „zadowalająco lub chwałebnie*, ale ani jeden 
„znakomicie“. Przejdźmy szczegóły: Rolę Colombeta 
męża udającego w domu niewiniątko, a po za do- 
mem nagradzającego sobie nieznośną hipokryzję hu- 
laszczem życiem, grał dyrektor J. Deschamps z hu- 
morem i swobodą. Niektóre jednak szczegóły w grze 
jego były płaskie, dobre w farsie, ale niezupełnie 
stosowne w komedji, która bądźcobądź ma powa- 
żniejszą cechę. Cezar Poligny (p. Mendasti) mówił 
poprawnie, ale nic więcej. Cezar to marynarz pełen 
życia i energii, niejako antypod słabego Colombeta. 
P. Mendasti nie uwydatnił w swojej roli tego cha- 
rakteru, był bladym, a sarkazm, którego gęsto uży- 

al nie zawsze licował z jego postacią. Charakte- 
rystycznym był p. Constant Lecnyer jako Mathieu 
tak w głosie jak i ruchach : można sobie przedsta- 
wić tę postać inaczej i może lepiej oddaną, jeżeli 
się jednak zgodzimy na sposób traktowania tej roli, 
pomyślany przez niego, trudno mu byłoby co za- 
rzucić. Niektóre drobne szczegóły miał p. Lécuyer 
wyborne i w ogóle podobał się powszechnie. Dosyć 
amutnym kochankiem był p. Etard. Szczupły, skur- 
czony, © pospolitym głosie i ruchach, w niezgra- 
bnym fraku, nie przedstawiał bynajmniej młodego 
Paryżanina. Może ten pan byłby dobry w. jakiej 
komicznej roli, zdaje nam się jednak, że role ko- 
chanków nie leżą i nigdy nie mogły leżeć w zakre- 
sie jego talentu. Fłeć piękną reprezentowały panie 
Edent i Dorsay i panny Villers i Serivana. Pierw- 
sza jest artystką do ról charakterystycznych w zu- 
pełności stojącą na wysokości swego zadania. Głos 
ma silny, dźwięczny, altowy, deklamacja bez zarzu- 
tu, a ruchy jej odznaczają się pewną powagą i swo- 
bodą zarazem. Rolę matki Urszuli, pani d' Aigneperse, 
odegrała z dobrym akcentem i utrzymała się zwycię- 
zko w charakterze. Pani Dorsay, jako Urszula nie 
miała wielkiego pola do popisu. i robiła wrażenie 
artystki „pożytecznej . Znaczną dozę prawdziwej 
naiwności i żywego temperamentu okazała panna 


Nohan) w akcie drugim złożyła dowód, że potrafi 
prowadzić konwersację z prawdziwą dystynkcją. 

Oto w trótkości żdanie o głównych osobach, 
które brały udział w przedstawieniu wczorajszem. 
Dzisiaj towarzystwo p. Deschamps odegra_ wesołą 
farsę pp. Meilhaca i Halevy'ego „La boule* (Ka- 
mionka'). Przedstawienie farey przez Francuzów 
zdaje się, Że będzie bardziej interesującem, aniżeli 
odegranie poważniejszej komedji. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


* Termometr spadł na 4 stopnie poniżej zera. 
Powietrze dość łagodne. , 

* Teatr. W sobotę wznowioną zostanie jedna 
z najlepszych operetek Offenbacha „Orfeusz w pie- 
kle“, którą po raž ostatni grano jeszcze na po- 
czątku r. 1876. „Orfeusz napisany przez Offenba- 
cha jeszcze wtedy, kiedy słynny maestro nie gonił 
a tout pris za płaskiemi efektami pod względem 
wartości muzykalnej stoi tuż obok „Pięknej Hele- 
ny“. Przedstawienie sobotnie będzie i z tego wzglę- 
du zajmujące, że po raz pierwszy we Lwowie we- 
zmą w niem udział siły odpowiednie. „„Opinią pu- 
bliczną* będzie panna Bocskay, Kurydyką pani 
Skalska. Kiedy ostatni raz tę operetkę u nas przed- 
stawiano, partje te powierzane były słabym siłom 
wokalnym. Dodać i to trzeba, że teraz chóry są 
daleko silniejsze i lepiej wyuczone. 


* Bal dla marszałka, który się odbył w Kra- 
kowie, ma być uwieczniony w obrazie olejnym. Zbie- 
rają na to składkę między uczestnikami baln, a po- 
nieważ gośćmi balowymi byli przeważnie lndzie za- 
możni, jest pewność, że potrzebna kwota wkrótce 
się zbierze. 

* (0 agitacjach przy wyborze do Izby handlo- 
wej donoszą nam szczegóły, że istotnie nie pojmu- 
jemy, jak ludzie sumienni w taki sposób postępować 
mogą. I tak piszą nam ze Stanisławowa: Skoro po- 
licjant Pikiewicz pokaże się na mieście celem wrę- 
czenia kart legitymacyjnych, zaraz go otaczają ajen- 
ci pana Horowitza i Breiera i w przeróżny Sposób 
starają Się od uprawnionych takowe wyłudzić. Jedni 
agitatorowie p. Breiera grożą w imieniu p. Chune 
Jonas, cenzora banku austr. węg., drudzy agitujący 
za lwowskim Horovitzem w imieniu Halperna, który 
jest w kasie oszczędności i banku, że ci nie będą 
eskontować wekslów w razie gdy uprawnieni nie 
oddadzą im kart legitymacyjnych. Możecie sobie 
wyobrazić, że pod taką presją i grozą biedny kra- 
marz poddaje się bezczelnym agitatorom. Horovitz 
sam się postawił na kandydata ; za Breierem wsta- 
wiała się zaś osobistość, która ze względu na sta- 
nowisko urzędowe winna była wstrzymać się od 
wszelkiego wpływu na wybory. 

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli- 
technicznego odbędzie się w sobotę d. 5. bm. 0 go* 
dzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej miejskiego 
muzeum przemysłowego. Na porządku dziennym : 
1) Odczytanie protokoła z ostatniego zgromadzenia. 
2) Wykład p. bar. Gostkowskiego „O oświetleniu 
sali sejmowej.* 3) Wnioski. 

* pPrzeniewierczy kasjer Bejnarowicz zbiegłszy 
ze Stryja udał się, jak się okazało, prosto do Wie- 
dnia, gdzie spieniężył d. 21. z. m. część wartościo- 
wych papierów w Escompte-banku. Jest to ostatni 
ślad jego malwersacyj, do którego policja dotarła, 

* Zmarli: Br. Henryk Caboga, pasierb śp. z Po- 
tockich hr. Cabogowej i hr. Blucher, właściciel Ger- 
manówki. 


* Towarzystwo „Opatrzność“, rozdzięliło w 
ciągu miesiąca lutego, ubogim: darmo: 15.654 pół- 
kwartowych kubków gorącej herbaty z mlekiem i 
tyleż porcyj po 200 gramów chleba, — na ten cel 
zużytkowano 1359 litrów mleka, 242 kilogr. cukru, 
9 kilogr. herbaty i 2609 bochenków chleba. 

Dalej rozdało Tow. 1680 kwartownych porcji 
zawiemistej, jarzynowej lub mięsnej znpy w kla- 
sztorze OO. Franciszkanów, 3386 znp z chlebem 
w taniej kuchni i 899 całych obiadów. Liczba 
wniosków Tow. wzrosła do 597, zaś liczba u- 
bogich i o wsparcie proszących do 668 — wobec 
tej wymownej liczby, uprasza Komitet P. T, pu- 
bliczność, o liczniejszy udział w Towarzystwie i o 
łaskawe hojniejsze wspieranie tegoż. Na członków 
Tow. wpisywać się i ofiary na cele tegoż wnosić 
można, w biórze Tow ul. Ormiańska l. 18, otwar- 
tem codzienuie w godzinach popołudniowych, lub w 
handlu St. Markiewicza w rynku. 

* Kradzież w rz. kat. konsystorzu. Wczoraj 
w nocy wdarł się jakiś złoczyùca przez okno do 
biur konsystorjalnych, umieszczonych w mezaninie 
pałacn arcybiskupiego i zabrał całą gotówkę znaj- 
dującą się w kasie; papiery wartościowe pozosta- 
wił nie tknięte. Zuchwała ta kradzież została po- 
pełnioną między 12, w nocy a 6. rano. Do północy 
siedział w biurze konsystorza ks. kanclerz, o go- 
dzinie zaś 6. rano słnżący przyszedł zapalić w pie- 
cu. Widział on porozrzucane papiery nie zwrócił 
jednak na to uwagi, dopiero w dwie godziny pô- 
Źniej nadszedł pisarz konsystorjalny, spostrzegł śla- 
dy zbrodni, narobił hałasu i rzecz się cała wydała. 
Aresztowano służącego Franciszka N, jako podej- 
rzanego o popełnienie zbrodni. 

Złodziej zabrał z 8 zamkniętych szuflad, które 
rozbił, przeszło 8000 zł. mianowicie : jeden banknot 
na 1000 zł., 60 banknotów po 100 zł, 14 sztuk 
banknotów po 50 zł, w napoleondorach, talarach, 
cwancygierach i rublach 25 zł, w srebrnych gnl- 
denach po 1 i 2 zł. około 30 zł, resztę w bank- 
notach guldenowych i drobnej monecie. 


Pani Raab jest rywalka p. Menter-Popper, najsła- | 
wniejszej współczesnej pianistki. P. Rossi zaś używa 
sławy jednego z najznakomitszych współczesnych 
skrzypków. Program ich koncertu jest bardzo zaj- 
mujący. Szczególnie ciekawi jesteśmy usłyszenia 
Sonaty „a moll* Rubinsteina, niegranej dotąd je- 
szcze we Lwowie, i Fantazji Henryka Wieniaw- 
skiego na temata Gounodowskiego Fausta, którą 
nieodżałowany ten nasz mistrz tak wszystkich przed 
kilku laty w entuzjazm wprawił. 

+ Ernest Wilhelm Horse, porucznik wojsk pol- 
skich z r. 1830, zmarł 28. lutego w Bydgoszczy, 


* Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
św. Józefa z Arymatei, odbyło się przedwczoraj w 
gmachu ratuszowym, pod przewodnictwem ks. L. 
Soleckiego, który zagajając obrady, przedstawił naj- 
pierw obecnego z urzędu e. k. notarjusza p. Mi- 
chała Morawieckiego i zawezwał na sekretarza p. 
Zenona Rawicz Rojeka. Następnie w słowach jędr- 
nych zaznaczył pomyślny rozwój Towarzystwa, cie- 
szącego się poparciem tak ze strony publiczności 
jakoteż i wys. władz autonomicznych. Świadczy o 


DO CZERNIOWIEC: o godz 6 min. 59 rano, pociąg po- 
spieszny, © godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca; o godz. 6 

rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 30 pe 

połud. pociąg mięszany; o godz. 10 min, 81 wieczór, 


Wiedeń d. 4. marca. (Pryw.) Koło pol- 
skie uchwaliło wczoraj, poprzeć w Izbie wnio- 
ski p Hausnera względem założenia po- 
cztowych kas oszczędności. — Ustawa o po- 
datku domowym zapewne jeszcze przed usta- 
wą o kontyngencie podatku gruntowego przyj- 
dzie na porządek dzienny Izby posłów. — 
Umowa co do kolei Transwersalnej będzie 
dopiero za kilka dni finalnie zawartą. 

Paryż d. 3. marca. Clemenceau wnie- 
sie znowu w sobotę interpelację w Izbie po- 
słów, dotyczącą sprawy wysłania broni do 
Grecji. | 

Dzisiaj na posiedzeniu senatu wniósł 
Gavardie interpelację do rządu, w której 
napada na wszystkich ministrów i twierdzi, 
że są pod wpływem Gambetty. Ministrowie 
oświadczyli, że nie będą odpowiadali na tak 
bezpodstawne zarzuty. Prezydent senatu za- 


pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj; o godz. 6 min, 57 rano 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA: o godz. b min. 40 rano pociąg pospie- 

Bzny 0 godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o 
odz. 11 min. 20 przed południem mięszany, 

Z PÓDWOŁOCZYSK . na dworzec główny lwowski © go- 
dzinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
8 min. b0 rano, pociąg mięszany, o godz. 4 min 12. 
po południu pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYBK: ma dworzec w Podzamczu: o godz. 
3 min. 18 rano pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC : o godzinie 10 min. 5 wieczór, pocięg 
pospieszny ; © godz. 4. min. 5 rano, pociąg mięszany 
o godz. 4 min. 52 po południn, pociag mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA : na Stryj o godzinie 8 minut 44 


wiaczór. 


Lwów, z Izby handlowej, 4. Marca. 
I Akcje za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego.) 


tem zarówno ilość członków (944) jak i znaczne SE A, s lei galic. Karola Ludwika . 275 — „sk. 

subwencje, a mianowicie Wydziału krajowego 1.20u powiedział zamknięcie dyskusji. = r „A sx dy = 

zł, prócz stałego wsparcia 500 zł. i reprezeatacji Dzienniki ogłaszają list Moltkego "Y DAEN hypot. galie. po 100 zł. 300 304 — 

m. Lwowa 100 zł. w. a. Ogólny dochód wynosił|stosowany do kilku Moskali bawiących w kredyt. galic. po 200 złr. 255 358 —- 
» z 


3.849 zł, 68 ct., a rozchód 2.647 zł. 36 et. w. a., 


Nicei, w którym Moltke twierdzi, że wojna 
z której to kwoty pokryto koszta 711 pogrzebów, 


. s a IM Listy zastawne za 100 złr. 
jest jedynym środkiem do utwierdzenia po- 


(bez kuponu bieżącego.) 


przepisanych statutem nabożeństw i wydatki na ad- ZE $ Der a aaar 3 T 

ministsację. ” W OVEA ah PIPA dalej myślności, 5 ŁYK 1 „honoru każdego Tow. kred galic. $i pret. w. a | a 85 > 75 
o dwóch zmarłych członkach wydziału ś.p. dr. Sta- |Kraju, a w końcu do je, że Niemcy, OSiga| | 77 "5  wóltezac. CAOR 
nisławie Kosieradzkim i Antonim Izdebskim, których |gnąwszy zjednoczenie, nie potrzebują wojny, | Banko ipot: galic. 6 pret. 103 — 103 90 
pamięć uczciło zebranie przez powstanie z miejsc. ale muszą ciągle trzymać się w pogotowiu Listy. bipoteczne 5%/, wylosowalne 

saab CI pan ek I ec dla obrony swych granie. z 10%, premią . - . 99 75 100 75 
o wiadomości bez dyskusji. Nowy stątut uchwalono - s w 
pd reig, CAAT ery dwiowpoprawki P etersburg d. 37. Jeneralny guber“ Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 102 50 104 


MM. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla Głalicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 — 
IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . 99 100 — 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 , 101 102 50 
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 101 50 103 -- 


nator zachodniej Syberji, Kasnakow, usunię- 
ty został z posady i mianowany członkiem 
Rady państwa; następcą jego mianowany 
został Meszczerynow. Obruczew został po- 
mocnikiem szefa jeneralnego sztabu. 

Kair d. 3. marca. Arcyksiążę Rudolf 


a to p. Nowaka określającą dokładniej stosunek za- 
stępcy przewodniczącego do całego wydziału i p. 
Z. Rojeka, który się domagał, aby Towarzystwo 
grzebało nie tylko ubogich katolików lecz wszyst- 
kich chrześcian bez różnicy obrządku i wyznania. 
Tak jeduogłośnie przyjęty statut polecono wydzia- 
łowi przedłożyć wys. namiestnictwu do zatwierdze- 


y P TE Losy mi i ; za 
nia, — W dalszym toku rozpraw uchwalono jeszcze | przybył wczoraj do Kenneh, a dzisiaj w po-|-**7 śe ETERO ; 3 ra 3 só 
a) na wniosek p. G. Penthera ubezpieczyć od ognia łudnie przybędzie do Luksoru. kj. V. Menety 

ae |, Londyn d, 3. marcas Gladstone przy |pukaidoledenk "3007, g4 56 

y z ia- e i ; * » 

cie 80 zł. ; c) darowanego przez śp. Marję Domań- byt dzisiaj aias E Izby gmin. Powi dy Rz ; : . s = > = 
ską weksln na sumę 80 zł. postanowiono nie reali- | tano go entuzjastycznie. f PUA erjał rosyjski 7 954 9 64 
zować z powodu ubóstwa akceptanta; d) polecono Konstantynopol d. 3. marca. Derwisz RR dziać cba 65 pa 
wydz. wygotowanie dokładniejszego spisu inwenta- |basza mianowany naczelnym wodzem wojsk|-""* papierowy . T 121%, 1 231 
a i "ię powy - + przyszłem 0 AC przeciw Grecji postawionych. Wczoraj sera- | 190 marek niemieckich 57 15 58 — 
a krh, anr idd odłożyć Re S dofe: skierat uzupełnił sztaby jeneralne armii La- | Srebro . E R ; 99 50 100 50 
go wydziału do przyszłego nadzwyczajnego walnego |Tissa-Epir, salonickiej, adrjanopolskiej i kos- | Kupony w srebrze 99 25 100 25 


Zaj 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 3. marca 1881. 
godzina 2 minut 30 popołudniu. 
Losy kredytowe 180.75 Węgier. kred. ak 287, — 


zgromadzenia, które ma się odbyć bezzwłocznie po 
zatwierdzeniu nowego statutu przez odnośną c. k. 
władzę, a wyczerpawszy cały porządek dzienny po: 
siedzenie zamknięto. 


* Izby akuszerek. Za przykładem Towarzystw 


sowskiej, ustanowił dwie komisje dla orga- 
nizowania ekwipaży statków  torpilowych ; 
jedna z nich w admiralicji, druga zasiadać 
będzie w głównej dyrekcji artylerjii, ekwi- 
paże mają się składać z najwaleczniejszych 


lekarskich, które żądają Izb lekarskich na wzór |? m A. Anglo-austr. 129 50 Unionsbank 127.76 
adwokackich i notarjalnych, upominają się o taką|1  najinteligentniejszych marynarzy floty. | Kolej Kar. Lnd. 276— ~ Nordbahn 232 — 
instytucję także akuszerki, Wiener allg. Ztg. do- Sześć statków torpilowych zamówiono w Eu- |Kolej Poład. 109 — Kolej Alfðld. 16050 


Kolej Elżbiety 205.50 
Weg. Nordostb. 152 50 


Kolej Lw.-czer. 172.25 


nosi, że komitet zajmujący się tą sprawą ukończył 
J i Wied. Comunal. 118 50 


: ropie, kontrakt z terminem miesięcznym. 
już czynności i przedłoży Radzie państwa liczne 


Budapeszt d. 3. lutego. W Izbie po- 


petycje w tym przedmiocie. z neris Weg. obl. p, w zł. 87 75 Galic. indemuiz. 99 25 
* Mianowania. Witold Hausner, syn posła do „Adi interpelował daisi glatoczy, Pac Weg. kolej zach. 161 50 Kolej siedmiog. 108 25 
Rady państwa, miaowany zostął śdjunktem wyższe- zabroniono zamierzonego „zgromadzenia An- | Renta węg. 69/,11260 Losy tureckie 2275 
go sądu krajowego w Gracu. tisemickiego. Tisza odparł,- że było obo-| Bankverein 127.75 Ros. rubel pap. 1 22 '/; 
„ Wladomości” policyjne z dnia 3go b. m.:|wiązkiem dyrekcji policji zakazać zgroma- |Losy węgier. 115— _ Marki niemieckio —— 


Usposobienie : korzystne, 
Wiedeń, d. 4. M rca. 
godzina 10 minat 50 przed południem 


dzenia, które waśń religijną i nienawiść ra- 
sową wywlec chciało na ulicę. 
Praga d. 3. marca. Rada miejska 


Skradziono: Pani E. W. zegarok anker, białą ka- 
Pe i czerwony obrns. — Pana F, S. z pomieszka- 
nia l. 11 plac Bernardyński gukięnną bundę bron- 


Akcje kredytowe 292.40 Anglo-anstrjac. 130.50 

tyb > s 3 

parasol -— Pana K. G. ze ateychu w domu l. 64|Przyjeła rezolucję za przeprowadzeniem ró. |Kolel Kar. Lud. — - Kolej Potadn. 

ulica Grodecka bieliznę. — Słudze M. Cz. z ku-| WHOUPTAWNIENIA językowego na istniejącej | Unionsbank . 12625 Napoleondor . 929, 

chni domu 1, 9 ul. Kopernika .18 zł. 40 e. wszechnicy a przeciw zakładaniu nowej wsze- Rosyj. ow 1.32'/, Panagia: Auha; 

Złożono w policji 9 znalezionych kluczyków i|chnicy czeskiej. Rezolucja ta będzie przesła- aku d ŁY 50 po +. mą 
parę kalesonów, zapomnianych przez niewiadomego |na rządowi jako petycja. E Ta Rosyjs bank 213.60 Akej Tre 519 
gościa w dorożce. r poj i j ge dyt. 19 — 
Wiedeń d. 3. marca. Na walnem ze- | Lombardy 19150 Galicyjskie 120 20 

braniu czytelni Akademische Lesehalle przy- | Kolei Rumań. 6260 Austr. bankn. 174 - 


jęto rezolucję, konstatującą, że komitet czy- 
telni zupełnie był obcy demonstracjom, i po- 
lecającą komitetowi postarać się o ponowne 


Falągrany Gaz. Na. i ostat. wiadomości 


W nieobecności 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
Kupuje Sprzedaję 


przewodniczącego centralne- 50/, Listy zastawne oprócz kupe- 


go komitetu przedwyborczego ks. Czartoryskie- otwarcie czytelni. Dalej uchwalónó, że w nów 100 złr. po . . 99 50 100 — 
go, zasiadającego w Radzie państwa, zwołał dr. |razie rozwiązania majątek czytelni ma przy- |*'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
Madejski na wczoraj członków komitetu, aby się|paść dr. Weitlofowi (t. j. 'Towarzystwu| „05% 100 złr. po E 


Lwów, dnia 4. M:rca 1880. 

Podziękowanie. Zarząd Stow. wzajemnej po- 
mocy członków sztuki drukarskiej we Lwowie, po- 
daje niniejszem do wiadomości, że przychód z urzą- 
dzonego w dniu 26. lutego b. r. wieczorku z tahe 
cami w salach „Frohsinu* na korzyść fanduszu iu- 
walidów, wdów i sierót tegoż Stow., przyniósł 620 zł. 
20 ct., po odtrąceniu wydatków w kwocie 192 zł, 
11 et. przypadło na fundusz powyższy 428 zł. 09 ct. 
jako pozostały czysty zysk. — Przy tej sposobno- 
ści składa Zarząd Stow. najserdeczniejsze dzięki 
wszystkim uczestnikom tej zabawy, którzy przez 
łaskawy udział swój przyczynili się nietylko do uświe- 
tnienia samejże zabawy — jak również do tak świe- 
tnego rezultatu w przychodach. --- W szczególności 
zaś składa Zarząd serdeczne Bóg zapłać WP. Ja- 
nowi Klimowiczowi, za bezpłatne przystrojenie sal 
balowych w kwiaty, pp. A. Zarembie i J. Gasper- 
skiemu za kierownictwo tańców, jak również łaska- 
wym ofiarodawcom za nadwyżki, którzy głównie 
przyczynili się do tak pięknego dochodu, a miano- 
wicie: pp. K. Budweiser, J. Buber, J. Dobrzański, 
J. Daubnerowa, K. Groman, J. Gniewosz, L. Malo- 
wa, A. Miśniakiewicz, A. Petrykiewicz, Fr. Piątkow- 
ski, J. Reiss, Z. Richtman, Fr. Stein, dr. K. Szusz- 
kiewicz, A. Szyjkowska, K. Winiarz, Fr. Zagórski i 


zastanowili nad wyborami uzupełniającemi. do in 

Rady państwa i do sejmu. o T eher cho- ii e> aii ). „Obecny wii 
dziło o wybór z okręgu Lwów-Gródek-Jaworów | WSZY cy, GT- Lorenz, powiedział: ee 
do Rady państwa. Uchwalono jednomyślnie na|wszystko czynić, aby czytelnia ta nie zosta- 
ten okręg postawić kandydaturę p. Dawida |ła rozwiązaną w czasie, gdy większość jej 
Abrahamowicza, prezesa lwowskiej Rady powia-| przypadkowo jest niemiecką (nie przypadko- 


towej, i zalecić komitetom powiatowym, aby| wo. ale , > LI 
wszędzie pourządzały zgromadzenia wyborców, Kici Feo AA $ Eai ad 
PT. 


na którychby p. Abrahamowicz przed wyborcami LR 8. 
stanąć mógł osobiście. Jedno zgronyóweńie wy- Wiedeń d. 4. marca. Były minister 


borców odbyło się już w Jaryczowie. Przeszło |skarbu Brestel umarł tej nocy. 
100 wyborców było obecnych. Jednogłośnie przy- Londyn d. 4. marca. -W Izbie lor- 
jęto kandydaturę p. Abrahamowicza, który Wy-|qów wniósł lord Lytton wiadomą rezolucję 


znanie swej wiary politycznej składał. Drugie ; ; ; 
zgromadzenie wyborców powiatu lwowskiego A względem Kandaharu, że posiadanie Kanda- 
haru jest dla Anglii koniecznem, aby mogła 


będzie się we Lwowie, a trzecie w Szczercu, ; 
paraliżować wpływ Moskali. — W Izbie po- 
słów przemawia Dillon za wojną domową 1 


wił jako kandydata na delegata do Rady pań. zastrzelaniem właścicieli dóbr, gdyby do 
stwa profesora dr. Zatorskiego, wobec któ- | zierżaw wchodzili, za co go marszałek do 
rego jako kandydata partji postępowej, odstąpili | porządku wezwał. Healy za znieważenie 
pp Machalski i Warszauer, tylko dr. Sokołowski | marszałka wykluczony został 233 głosami 


nadal utrzymał kandydaturę dr. Asnyka. Przy przeciw 15 z posiedzenia. Parnell był o- 
głosowaniu otrzymał Zatorski 37 głosów, Asnyk becny. 


10, 3 głosy były rozstrzelone. 


* 
« * 


Komitet przedwyborezy w Krakowie posta- 


Helena Scrivana. Jest ona bardzo miłem zjawiskiem] * Sezon koncertów rozpocznie w przyszły czwar- tę m x W teatrze hr. Skarbka L. Zajączkowski. 
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Gorzeln'a fabryczna w Pu-| 
nikwie wielkiej poszukuje fa- 


chowego 


porzelnika 


17161 8 


de szybkiib fermentów. Pisać: 
Skarb Ponikwa poczta Brody. 


Nerana zawiadamiam, że żadnychjraw:za Świeży, wysyłka są zaliczeniem 
w:ksłi nie wydawałam i tak>wychiikyba a; a 


płacić nie będę. + 
Pietryce d, 1. marca 1881. , 
1704 1 —8 Marja Wojna. 


W niedzielę dnia 6. marca 1881 
odbędsie się o godzinie 11, przedpołudniem w sali ratuszowej 


zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa galicyjskiej kasy zaliezkowej. 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną  poręką. 
Porządek dzienny : 


1. Zamknięcie rachnuków za rok 1830. 
2. Wniosek o udzielevie dyrekcji absolutorjum z czynności za rok 1830. 
8. Rozdział zysków i oznaczenia dywidendy. 

4. Wybór jednego członka do Rady zawiadowozej. 


Lwów dvia 1. meroa 1881. 
Prezes Rady: 
Henryk hr. Łączyński m. p. 


QO00000000000000000000009 
Kantor wymiany 8 


c. k. uprz., gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi. 
G”, LISTY hipoteczne 


jakoi a, 

5|, premiowane Listy hipoteczne ` 

które według prawa-z-d. 1.-lipca-1868 (Dz. p. P. XXXYIII. N. 93,). 
i najw. post, z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyt do lokowa- 
nia kapitałów fanduszowych, pupiląrnych, kaucyj małżeńskieh wojsko- 
wych, na kaucje służbowe i wadja—%ą w tymże kantorze do nabycia. 
©. Wszystkie polecenia z 
cznie po kursie dziennym, bez do 


; 


CHMIELARZ 


fachowy i postępowy ogrodnik, prak- A 


ty-znia i teorety zale wykztałcony. 


we wszystkich gałęziach ogrodał:twa Ñ 
| chwielsrstwa, poszoknje poaady we łą 


| 


większym skarbło za merse wyra- 

gr. dzen e. — Łaskawe ofer y pod a 

dretem L. B. post. rest. Żurawno. 
17:21 8 


Wauka 


rachnnkowości państwowój 


dla spraw nutro- węgierskiej 
monarchii 


w polskiem wydaniu 


Teodora Kulczyckiego 


ces. kr. radcy racbunk i docenta 
uniwersytetn iwowak ego , 


do nabycia po 4% zir. u wydawcy 
albo w biur<e dyrckcji galicyjskiej 
kasy Zalhczkowej, wa Lwowie, Bz 

nak, l. 17. 1:86 8—12 


oraz chmielarz | 
w średnim wieku, zostający przez kilka 


lat w tym zawodzie, opatrzony ablabaemi N 
ka 


dokumentami pos'ukuja Praady. | 
Adrem A. W. w Hrsbetnnem, 0. p. 
Rawa. ruska. 16331 6 | 


dojduie citory "do" pewnego 
simma czy ten lub ów środek zx 
ctwalany w gazetach dobry jest dla 
niego» i czy pieniędzy swych nie wy- 
'aje ostaterziia napróżuo. Ażeby w 
"ym lebiryncie najrozntaitwzych, a co 
a.ień” nowych anozsów nie zbłądzić, 
połąd. ną byłaby dla kakd+go somuięnna 
wakazówka w tym waględzie, Zadakiu 
temu odpowiaia w zapełnóśsi broszur 
+a „Wycąg- bezpłatny", znana tunika 
pod ty tułecai Przyjaciel ehoryth, 
którą sobie, każd» cuvry Z ©. k. ani- 
werzyto kiej Soiegnrhi w Wiadniu — 
k. k. UuivsrwttiiseBachhandluog In 
Wien. I , Stefuaspłatz Nr. 6, brx 
zwłtuGzDie 8, T-Waizdic puwiajem, bowiem 
w broskyrco. taj omówione a4 Wyczar- 
pująGo i z» zmajoinością rzeczy pewne 
i praz medrcynę wskazane éro iki lece 
ace, tak 25 każdemu choremu daną 
jst możność zwstanuwienia się ' teod? 
nenia ktory z tyhośnodków jest dla 
niego m+jodpowiedn.ejszym.  Brosxuikę 
tę ruznyta się bezpłatnie i 'ranco, a 
¿amawi jący niemm -przytem innych 
konztów, jak tylko A o. na kartę k0- 
re-eponieno>jnx. 1631-32 * LO 


Baljonu 

A j 3 
dobrego-kilkanaótio-kilogr po nader nis’ 
kioj cenio. Nabyć można pod adresem 


A.. Kisielewski 
w Nadwówtuie ‘i 
1688 8--8 


paz czytanie anonsów nie 


Pa ARTHAVD- MOULIN: 
najlepaza 1a śrudz0w czyz szących h prutar 
ozyszczających grow we wszełkich ała. 


Nsiad way w Paryżu y p Asihaaf 
LAC A 80) ulica Loaf Je 

i we Lwowie skład wykuć * 
apt, p. Ńrzyżanowskiego obok Brygidak 
O 22) 


byścisch siego prrymiotu, srrylidztych, i. 
É lissnjachy reyrsustni ezórnyBy | © 
p krwi 1003 B85—?ł 


"pia H 


"GR kgewik apt A. Buchels apt, A. Moruwóta 


PHAWÓREWE | > 
PIGDŁKI MGRISONA | 


Zmiana lokalu. 
Leopold Warchałowski 


Budowniczy 


młynów, dlus, także jażów taraso 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres bu 


i ŻE 
ZPR: nietwa' wchodzącs, przyjmuje prowa- 


ny 1. 2. I; piętro. Lwów. 


5 fut. pa 1 mr. 50.f. ta fot w Wiedniu, 


„ OdR w w» Ly 80, O 
Mohr & Cornilis, Altona. 
1284 2—% c 


lokalu gościnnym 


przy ul S;kstuskiej 1. 18 naprzeciw e. k. Dyrekcji poczt 

niektóre przemiany ku więkażej wygodzie, a mianowicie: . 
€aaanych i powiękaryłem go o jeden pokój, 
rywki Szan. Gości 


BILARD nowej konstrukejł. 


1710 2—3 


akuratnie i rychło ku snpełnemu zadowoleniu 
Dalękujas Bsan. P T. Gościom mvim ta dotychczasowe 
nadal e lakuwe, a staraniem mojem 


ości s 
doym sorna saerszego paisaenia mago domu spi SE HOR ni 


Sekretarz ; 
Dr. Ksawery Gajewski m. p. 
1715 1—2 


| S 
Esencja do ust „Euealyptus 4 
] KE 


nisączy kakdy nioprzyjemny odor s ust w okam- S 
gnieniu i trwale; jest pownyśrodkiem RA N 
ból zębów sprachniałych; jest jedynym 
persos modysczno knazomitości uznanym 
Aredkiem  presorwatywnym przeciw 
dyfocji, angiale, miacmatycanyma 
dbolsm gardła, vdwania powie- 
irao w lnfcmerjach gran” ~ 
townie, napełnia pokoje A 
erarńwiajęcg weaig, 

EE aeaea 


zaraźliwa w ustach. 


pam incji wykonują się bezzwło- 
cons prowizji. nassu; -$ Marcina Mfllera; w apt. J. Be 
-5 „ Fr. Elritdka i 


lskiego. 


we Lwowie, ulica Jagiellońska, l, 3, 
wydaje — począwszy od |. stycznia 1881 


%ASYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzcnicr, 
zaś. wszystkie inne w obiegu znajdujące się 


asygnaty kasowe 
począwszy od dnia l. kwietnia 1881 


"Nf będą oprocentowane ty p po 4x, z 30-dniowem wypo- N rero, tudzież maki, pieczywa, 
wiedzeniem. nabiału itp. artykułów żywności. | 7 
NO Lwów dnia 1, stycznia 1881. Xaia "dokumentami, kwaliikacj I Kawa zdrowia dr. Lutzago 
D yre Ee J a. x pik Eaa ami w funtowych, pół i Świerćf;ntawych paczkach cn»jdujo 
[Przedruk nie będzie opłscony.] A |przed komisją targową. się na składzie 
AU _ { Od kandydatów na strażni- w aptece pod Gwiazdą 
OŃKRKKM KKM MaM KM AK. M. ZZKZAKZKKKKKAKKK |. tijskoch de i rodki Piotra Mikolascha 


PANANARPAAAAAARANRANARIRANADAAAARAR RARARE 


BĘ Dotąd nie przewyższony. "TĘ 


W. MAAGERA 


o k. wyłącznie uprzyw, w prawdziwy, czyszczony 


TRAN Z WATROBY 


preparowany przez Wilhelma M aager we Wiedniu. 


Przes pierwsze znakomitośni medyczne rozbierany i jako łatwy do ztrawienia także dzie- 
ciom szczególnie salecony i ordynowsany, jako najczystszy, najlepszy i za najuaturalarajnzy nznany 


środek*] przeciw om piersi 1 pług, szkrofułom, ontudom, ozyrakom, wyrzatom na» 
; NY rucenłowym, PATKA itp. Flaszka 2i 1 zł, szał składzie 
„fab. "p iy żykt Nr. 8%*] lut w najanaczniejszychaptekuch i handlach korzennych 


śRRDBRAR 


TATEA 


si 


w monarchii, à - 1054 R 
We „Jawowie u Pistea Mikolascha J. Boisera, Z. Ruckera, apt, H. Blumenfelda, K Krzy- 
tauowakiego, apt, St.. Markiewicza, W. Marszałkiewicza, K. Klimowieza, K. Battabans, Bora- 
wów: J. e ar A wia: F. Reisn apt, w Bossowcach M. Nohenkelbąch kup, Brody: 
Ed. Liszka, K. B. Witowławski apti E. Grinspan apt, Brzedany; W. Kordecki apt., J Marga- 
lies, B. Fadenhecht, kupoy. Budsanów: D. Jasiński apt. Osortków: L. Nos wdowa apt.. Markus 
Brennholz, kupiec. Drohobycz: L. Dobrzyniecki. H. Blumenfeld apt. Dzików: Cuiwe Glanz kn- 
piea. Horodenka : M. Akseatowicz, ant. S.B. Ofenbergex, kupcy. Jąrosłuw: J. Rohm apt. Ja” 
worów: L. Lachowicz apt.’ Kadus: “ig Sienenfold, Kiwa Littmann kap. Kołomyja: Dawid Kra- 
mer, M. Bolchower J. 8. Friedmann, Hersch Chayes, Sam: Hermaun, St. Bareznieki, kup., Ab. 
Dawid Landesberg kup., K opyt yńce: J. Markiewicz kup. Kossów: Markus Kamil, &. Litnan, 
kup: Kraków: J, Trowozjnski, W. Redyk, F. Gralewski, K. Wiszniewski, E. Batler apt, Jan 
A Janiga: Bt. Feintach kup. Podgórsä: J! Nkrkalikl apt: Krakowiec: J. Wł. Bobosi apt. Kutty: 
(Alter Bekler, Lait Banimunn, A. He Weiner, M  liegenbogen kipsi Latowsisks: Moses Major Schmerler. Mikulióce: 
Bt. Miedlicki apt., Leiser Morgenstern kupiec. Mościtka; Ś. Eisenberg kuvieb. Myślenice: Mosel Głattmaun kupiec. 
Nowy Raca Karol Laur kupiec, Oświęcim: J. Urienicki apt. Przemyśl: M Kostowski, Bau. ` Buran, Krag, 8 
S Ps gip r zew kap Pracewyślemy: B. Baranowski sph śładowos: O. Alth, J. Russigusa, Decana apt, Ba 
FMA Binycliowaki apt. Rustuks: K. Nohsiuhora kóy, Móessócj A. Kurpińaki spu, J. Schittar I Sp, kap. 
; Be 3 AA jAnt Ńremer, HB. Zutawaki kup, M Bukaeli kup Jissiawa: Chaim Batt. Ohuskel 

GE Tuitedbanm. kepies. Skalu; J. Waldborg, kap. Gsadżyn; Ed, Bba kap. Sotul, W Beawstkowski Kup. Staniska 
wmówi d. Mapeh A.Usili apt., Kaluso Jansa, Ubai: Halpern, Nvachua Hal Bf: Wagotstala kap, Wiłustm 
"Waldeck. kag.” Birzelisko nass: Otiia Hoal Kup. Suaeawu; J. Jn0BOE wpł, Bur) tEerkar kup Tursopoji P Jew- 

| spaäkob 1 Baroi Pr, Pobuwioa: kup. Parmów: (. Udsdacki ape, E. 

4 W ttcaajey, W. Mlidueri By.,. Be Leśsczyński, Trómbowia: Wi. Lipnióki apt, Wiejóczza; © Bruno Miodtyński apt 
Wimieaz die Ikubiekisgo wdowa, H. Markiewicz apt.. lsyder Kaaner KRp. 3alusce: M. S. Mossęzysker kup. Zbaraś! 
8 BiodalBagak kup. „Złogedw: Joa. Gold kup. 4 +14, Poatępski apt. Zywiec A. Heczko dy Goleoki, Biuwen- 

w piokara. u 5 asin raj ! 


j A «4 k e dla is € tal 
A A A I AAE 
TAA. Wyman Mangocą. zApolziune -awakes 606 ia Cosroe mają Otykiajy, Magsię 24 korka 


Sasy A A 
użycia u Bhaw likism Sier, 


bryki w Bahafhausen, s Sabry. odoutrNalHucłke Now-Fork t'z'fabcyki legomin Harteustein & Co. w Chomnta. 


Si 


x pry yn r an e mata m 
£ z 


Tord- Beysex [, 135/prz. 
auczury, krety ate. 
Umnanie honer na 
Wyst Pow. 1878. 


wych posznkuje miejsca za rócznem| "=" W Paryża pp. Gae- > 

wynagrodzeniem. Może pełnić przytem badowniczy s upoważnieniem władz) ; a -. Sag R A M Celem obsadzenia posady e lęg ala ia c SA zany zi dni „did "of 
obow ẹrek przy leste lab gospodarce.| Rządu zaprzysięgły rzeczoznawca > Gi aux Arta, 15--We lewa technicznego przy miejskim IEI? i È ; 

Adres w Ztoczowie poi literą R.J. AdowY pcz Mitelaacha Eray urzędzie budowniczym z adju 5 y 


żłnaewakiego. 


nie robót tak w mieście Lwowie jako i s ME 41 weź 6 r - 
Wędzony łosoś też i na prowincji. 1711 1—%0 SOLUTER A w mysi postanowień aa > Znakomite po rodzenia i powszechne * znanie, jakie zyskały moje wyroby 
„af Zamówienia: przyjmuje Plac Kapitul=|* ` cyjnych z 10. czerwca 1875 roz- na włosy, zniewalają mnie do podania do pnblicznej wistọmoboi,-ż0 f) 


leczy i listownie Dr. B LOCH 
,, „Pratersfruńne 42. 


zæ Zmiana lokalności restauracyjnych. <E£ 


Stosownie do częato objawionych Życzeń Szanownywh P. T. Gości poczyniłem w moim 


Urzadziłem cały lokal gościnny z pełnym komfortem i wedle wszelkich wymagów nowa 


a w sali lokalności gościnnych ustawiłem dla roz- sty tutach publicznych, dalej Ze 


Do tego lokalu vaś przytyka nadto bardzo elegenuko n:zguzony lokal © 
więcej pokojach z usotnym we! odem od ulicy Kościuszki nr. 2, w którym tylk» 
prawdsiwe pilzneńskie I okoecimskie piwo n3 misiy i w butelkach się 
Wyszynkuje, a takž» i doskonały miód janowski I krakowski nieuniej 
też lepsze wina uustrjackie i węzierskie t. z. Heuriger. Postarałem 
mię o wyśmienitą. smaczną a tanią knchnię, która bez względu xa porę dam 
smaczne przekaski i dobro obiady dostaro'a. Od''an0 mi też główne skła 1) niego wtedy dopiero. 
pra” d iwego but lkowego piwa okocimskiego, plizneńskiego, szwe- ew E q ilnoś 
chatskiego i iwowskiego okosimskieg czarnego „BOCK“ zamówieria zać tym czasie ds orody punuść? H 
tuk miejscowe i zawiejscowe na te wyż wspomniane piwa butelkowa nskuteczajaa |; uzdolnienia do służby kado f 


łaskawe względy, norasiam 
bedaie uprzejmeścią, raetolnością i dobrą naiagą stać się gv- 


S. WIENER. 


rand aatroe 
wadził assnoję 
de ust „Eucalyptus“ 
w publievnyeh sapita- 
- 'Jąch, jako środek edwa- 
uiający pokoje dia okerych fi 
i jako średe leczqey słabości JE 


Orna flakonu zł. 1.30 


tkisk zna. 


nowania nuatnej i kenser- HI 
u nakysia w hkandisek Àl- 

isea 
J. Jd- 


ZEZA? miasta Lwowa z d. 17. lut"go, 


i Wwy 
Weseitwom, uprzera Gh 


tej, Tamže znajduja się główny skład dla gastrówęgiór. monarchii bandażów weginowyeh. rodzaju potrzeb 1 


RUSYUUSYKYJUSK 


UWSWZUSZUSZYSUCZUU WUUDYWYSY: GZUUSGSSŚ | 


| Odpowiedzialny zodaktor J.  Dobrsaúski. 


Konkurs. 


m rocznych 600 zł. w. a. magister farmacji i chemik sądowy 


Q 


pe 


+ 


znajomości języków krajowych [ 


== ANTILENTTILIA 


usuwa piegi, opalenie nłomeczne, plamy wątrobiane, na- 
daja twaroy biał ść, dolikntność | arzajirzut 86 Cans 2 zł. 


WODA FIJOLKO wA 


nieporównany środek usuwa z twarzy Vryszczy, Jiszaje, trądziki, pierzchnie- 
nie i łuszczenie wię skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i 
nadaje "ienorównana delikatność. —- Cena 1 zł. 


MAGNOLINA .=4 


jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 

wpływem Magnolfimy staje się miękka. przejrzystą i delikatną, MLA- 

| GNOLINA usuwa czerwoność nosa. niszczy wągry tj. czarna 

| pūnkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. — Cena tego anakomi- 
taon fraka 1 sł "A et, 


BĘ Woda Lilijowa. PE 


(| Play, żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpły wem tej ca- 


jpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem do dnia 31. marca 1881. 

Kar:dydaci wykazać się mają 
z ukończonych nauk technicz 
nych, bądź na instytutach poli 
technicznych w Państwie, bądź 
za granicą na równorzędnych in 


z dotychczasowego zatrudnienia 
Elew poddać się winien sześcio- 
tygodniowej próbie, a przysięga 
złużbowa zostanie odebraną o. 


jeżeli w 


wniczej. W ciągu 4 lat, liczyc 
od duia złoż‘ ni: przysięgi, muat 
złożyć z dobrym postępem egza-; 
min państwowy, gdyż inaczej 
| |uiemoże otrzymać wyższej p9- 
sady, a nadio może zostać od 
islony za służby miejskiej. 

K:ndyca'om, którzy wykażą 
Jaig egzaminem państw wym i 
M | raktyką w zawodzie technicz- 
č iym, zapewnia się pierwsze stwo. 
Podania zaopatrzone żąianemi 
||lowodumi wn sié należy w o- 
Í -maczonym terminie do Prezy- 
ijum Magistratu miasta Lwowa. 

Lwów d. 25 lutego 1881. 


1708 1—8 


„A | katary i du- 
a AY | M Y BZnOŚĆ Uskę* è 
g di pnją po uży” į; 
E |] a mra zEWASSKEUWA „E 
„tekarze, Rue de la Monnaie, 83, a” 


Pariu, 8892 Skład w głównych aptekach 
EREDT HOC P SZER E TE AD AEE TE 


> 


ian anni a 


ML. 166/prz. 


Konkurs. 


Na podstawie uchwały Rady Y 


M ownej wody ro kilkakrotnem użysia znpałnie znikną Cona 1 sł. 50 ot, 
_ ORIENTALINA czyłi PUDR w płynie 
nadaje twarzy prawdziwie n:tnralną piękną i przyjemna bisłość (dla oka | 
niedontrzoga!na), odświeża ją i konserwnje — Cena I zł. 
'Pudr książęcy blały | 
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nić tawiari bowiem w 
swym skladzie ani bizmntu ani ołowiu, ani też Żadnych matalicznych pier- 
wiastków szkodliwych zdrowiu i pomimo. tego: przyjemnie przylega do twa 
rzy, nadaje Śliceną, natura ną i bardzo prayjemng białość i delikatność. 
Cena pwietwa 1 r 
ciólisto-różowy dla blondynsk i cjelisto żółtawy dia szetynsk í bronstek 
K Da | zł 20 ct, 
H KREM orjentalny biały, 
I cielisto-rółowy dia blondynek i cieli.to-żółkawy čla szatynek i branetok. 
Krency te ozynią madońć wsselkim wymaganiem, nadają bowiem twarzy ns- 
H tursina białość, delikatność i przejrzystośą, są sleazkoiliwe i dla oka nis- 
Y widzialne, Twarz martwy pokryta brnedami, nierówno-nzoretka zostaje cat 
kiem odświażuna i edmłodzoną. Cans 1 zł 0 et. 
mną mzoe A ZORRO 
PELI PTON kal 
| włosom siwym i wypłowiałym po kiib:krotnem ułyciu przywraca piękny | 
natnralny koior. — PiHNpton, nie farbcje, leos tylko odmładza włosy,- 
4 która pod wpływem $Pg> zuxkomit:go środka odzyskują pierwotną barwę. $ 
4 Cena flakonu I złr. 50 ct. 
zE Walentin æ 
najstlniejsze wypadanie włosów w przeciąga dwóch tygodni wstrzymuje, 0e- 
bulki włusowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miej- 
sca wylywiułe nieprzedawnione pod działaniem tego Środka pokrywają e'g 
jeknym winan, Caly flakon R sło :Pół flakona 1 gł GN ch 
ea- Uniwersalny płyn przeciw łapieży. «sg 
Łupież jest objawem chorobliwogo stanu ukóry, 8 lekceważenie tej słabości 
oprowadza wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak zn-ko- 
mitym środkiem, Że jeden flakon wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu 
i koartnia tylka 1 °} i 
Nigretina, f 
Po długiem doswiadczenia udało się mi wyn-kéáó wyborny środek do na- | 
tychmiastowogo frupgania MACY na trwały i piękny pio AJ. lab 
aG A: : ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy 1 W zastosowaniu bardzo proaty, 
1881 rozpisuje Prezydjam Magi- bi 4 Pp Cona T ek 188 6-51 
stratu niniejszem konkurs naig 3 aF. Rbys można E A jka także be rzą lys Ea 
i O 4, chera w Stanisławowie; Jamrogiewicza arnopolt ; Zgorskiego arth 
R obsadzenie trzech posad tewizo j nera w Stryju i we wszystkich pierwszorzęłnych sklepach galanteryjnych. ĝ 
R rów targowych z wynagrodze- $ iw Filii w Krakowie Sukiennice Nr. 20. 


ly niem rocznem po 420 złr.; tu- SĘ Agd. | 
 |dzież sześciu posad strażników, „come "PRN, 
miejski h z wynagrodzeniem po 
240 złr. rocznie, i emelumen 
4 tami dla straży miejskiej usta- 
( nowionemi. 
Kandydacie na rewizorów 
% targowych wykazać się mają, |; 
Obok udowodnienia znajomości || 
języków krajowych w czytsniu 
| pisaniu, tudziez dotychczaso- 
wego zatrudnienia i wieku niej $% 


SŁABOŚCI PIERSIOWE 


'SYROPZ PODFOSFORANU WAPNA 


8, ulica Vivienne. 


karze ują częste Pastylki 16 j 
uit, banido p iyn LE a smaka, kimly 


4 jmością przepisów w przedmiocie 

oględzin mięsa i bydła, znaw 
stwa szkodliwych gatunków grzy- 
bów i roślin, stanowiących arty- 
kuł powsze niego targu handlo- 


y J. Bolera, 
s | 


we LWOWIE 


oprócz niewyżej lut 40, znaju- 
| funt kosztuje 60 centów. 


GA mości języków krajowych w 
gc czytanin i pisaniu, tudzież do- wzgzam 
(wodu d..tychezasowego zat: udnie- p 
„ [nia i nieposzlskowego życia. | | | 
„ Posady powyższe nadane 


hędą prowizorycznie, nie PH lea , 
lig tem prawa do emerytury gw” Pewna i korz:stna Jokacja kapitain. Ta 


gą lob jakiegokolwiek zaopatrzenia, m. i 
a uwo!nienie n:stąpić może ka-jw 2, listy zastaw ne 
c.k uprze Zakładu kredyt. ziemskiego, 


żdego czasu, bez poprzedniegokź 
wypowiedzenia, i bez osobnego 
K Rocznie 6 ciągnień. — Glówna wygrana 50.000 zir. 
Wyciąg I te losy z najmniej zą wyeraną w kwrcie 100 zł. 


RESEGE 


W, 
= 


ŁC 


558 


wynagro:1z nia, 
Poda ; e 
bój Wola lian 3 p4 biorą ta: ze ułzał w dalszych .iąguien «b wygranych. 


Jami powyżej wskazat emi, wno- 
sić nałeży w terminie de 25. K Drugie ciągnienie 15. kwietnia 1881. 


D marca b. r. do Prezydjam M.-Paf SPreedajeny te obiig"cje p d ug dziew ezo kursu, jaksteż na spłatę 
B gistraru miasta Lwowa. by w mienięczuych ratach po 5 zir. 

Lwów d. 25. lutego 1881. P n 
JE A Sokal §& Lilien, 


kantor wymiany we Lwowie. 
Kupujemy ! sprzedatemy także wsryukia listy zastawne, obli- 
gicje pañ twowe, jabot» akc'e po rojrzer-l łajszych conach, a 


Znak mite powodzenie 


= VELOUTINE 


jest = 


lączka ryżowa% 


przygo”owauś z Bi+motem 

dia togo to działa siotętliwi: va skorę| E 

ntedontrzeżvaa prayniaje do || 
otata, nudaj: 


cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Parydu 
f A rę lu Paix, rid i 
Dostać możun w magazynach galanter- 
»p. Kamila Strzyłowskiego, Leuna Poia-| $ 
ucha  Dzikowskiego i Jabla i w aptece| | 
p. P, Mikolascha, w Cceraioweach w apt.| $ 
. Golichowskiego. 


eozyna 
id 


O WY AAEN E EPT WW z Y PTO gz FP. 
ARE ORGAN 8 


Na sezon teraźniejszy 
aprowkde'lem do mego «d przenzło lat “O PT. Pobliczaości gxanego handlu 
wybór najmodniejszych towarów 
bławatoych pióciennych 1 Jedwabnych 
kto ze źródrł pierwszo zędnych M7TO"Rdzijem i p» GOLach 

majuiżewych «p że aję 

Dis uwksięcia moż! wych pomyłek wyjaśniam, iż do mego 
sklepu pod |. 13. ul. Żółkiewska naprzeciw synagogi nismia- 
ckiej zuajdująvego się jast w chÓU przes sień. : 
Wysokiem powa aniem 


Mejer WY idrich 


19031 8 


+14 aóoaóz = Lie AAA, P 


dom A, Skerla, 


Z drak 


„Gaz. Nar.“ pod zarzą 


I 
ri 
ri 
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